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Od p. Jędrzefewicza 
do p. Moraczewsklego A. P!ASE( KI s. o.

Niemiecki ekonomista, Werner Sombart, 
który z marksisty przedz'erzgnął się ostat­
nio w  hitlerowca (choć z pewnemi zastrzeże­
niami), pisał w swojem dziele: „Deutscher 
Sozlalisnus44, że —  sprawdz anem dynami­
cznej wartości pewnego ruchu polityczne­
go jest jego stosunek do młodzieży i do 
robotników. Może spać spokojnie, i nie bać 
się przeciwnych sił, jeśli ma za sobą zwarty 
obóz robotniczy. Może się nie bać przyszło­
ści, jeśli pozyskał młodzież.

Zdanie starego socjologa niemieckiego 
odpowiada rzeczywistości. Każdy z nowych 
ruchów społeczno-politycznych w Europie 
zabiega przedewszystkiem o sympatje tych 
dwóch elementów społecznych: młodzieży
i robotników . . .  Przypomnijmy sobie wysił­
ki faszyzmu nad zmontowaniem olbrzymiej 
organizacji młodzieży i liczne mowy Musso- 
liniego do robotników wygłaszane. Przy­
pomnijmy sobie analogiczne wysiłki bolsze- 
wiztuu i hitleryzmu.

PO „LEGJ. M ŁODYCH4 —  Z. Z. Z. —  
„Obóz pomajowy" —  trzeba mu to przyznać 
—  rozumiał potrzebę pozyskania tych dwóch 
żywiołów dla siebie. I miał nawet plan. . .  
Mianowicie —  chciał stworzyć nowe orga­
nizacje i w nich pomieścić ruch młodzieży 
i ruch robotniczy. Pierwszą z nich był „Le- 
gjon Młodych“ . Drugą zaś —  „Związek 
Związków Zawodowych*4. Pierwszą stwo­
rzył i kierował p. Janusz Jędrzejewicz. Dru­
gą p. Jędrzej Moraczewski. P erwsza już le­
ży w gruzach; drugą czeka ten sam los. . 
„Legjon Młodych", znalazłszy się bez sub- 
wencyj i bez opieki „senjorów", rozpadł się; 
część jego członków wróciła do studjów, In­
na przymyka w tej chwili do P. P. S. Okres 
rozkładu przechodzi druga organizacja: Z. 
Z. Z .. . .

Jnż wczoraj podaliśmy, że w tonie te] 
Organizacji doszło do otwartego konfliktu 
między dwoma kierunkami: p. Moraczew- 
akiego 1 innego, mniej znanego działacza, 
p. Gardeckiego. Zatarg jest przedmiotem 

idyskusyj i kłótni w najwyższych instan­
cjach organizacji. I być może, że się go nda 
chwilowo „zaklajstrować", —  zwłaszcza 
przy życzliwej interwencji rządowych czyn­
ników, dla których rozbicie Z. Z. Z. byłoby 
w obecnych warunkach prawdzłwem nie­
szczęściem.

Nie mniej jednak trzeba powiedzieć, że 
los Z. Z. Z. jest !*iż przypieczętowany. Ter­
min ostatecznego rozkłada jest tylko kwe- 
•tfo czasu.

ROZWÓJ Z. Z. Z. —  Z. Z. Z. ma swoją, 
Jakkolwiek niedługą, historję. Powstał —  
tak samo jak „Legjon Młodych" —  Jako 
dywersja. „L . M.“  był dywersją w stosunku 
do opozycyjnych ugrupowań młodzieży 
akademickiej. Z. Z. Z. miał być dywersją 
W stosunku do zawodowych organizacy] 
„chrześdjańsk:ch" (Ch. Z. Z.), „narodo­
wych" (Z. Z. P.) I „klasowych", socjalisty­
cznych. Miał więc u podstaw swego „pro- 
grama" same negatywne zasady. Z pozy­
tywnych zaś tylko jedną: —  współpraca 
s rządem.

Był czas, kiedy Z. Z. Z. wszedł w okres 
„żyw iołowego" rozwojn. Mianowicie wtedy, 
kiedy cały aparat urzędowy nastawił się na 
popieranie tej organizacji. . .  K to chciał 
uzyskać pracę w instytucjach rządowych 
lub zbliżonych do rządu, mógł ją zdobyć 
tylko za cenę wpisania się do Z. Z. Z. To 
oczywiście wzmogło liczbę członków Z. Z. 
Z. do fenomenalnych —  jak na nasze sto­
sunki —  rozmiarów. Powtórzyła się historja 
„niebywałego rozwoju" Legjonu Młodych 
faworyzowanego przez subwencje i t. p. ko­
rzyści.

SOCJALIZM Z. Z. Z. —  Patrząc na te 
wypadki, podkreślaliśmy nieraz, że podsta­
w y rozwoju Z. Z. Z. są bardzo kruche. Cóż 
bowiem pędziło robotników do tej organiza­
cji? Tylko —  chęć zdobywania pracy i  cble-

&

Uroczystości w Warszawie
z okazji 14-tej rocznicy koronacji Ojca św. Piusa XI.

Warszawa, 12. 2. (P A T ). Dziś w  katedrze | cjuez apostolski Ks. kardynał Marmaggl, 
św :;Tana zostało odprawione uroczyste na- członkowie korpusu dyplomatycznego, p o i-  
bożenstwo *  okazji rocznicy koronacji Jego sekretarze stanu, przedstawiciele wo.jsko- 
Swiąlobiiwości Ojca Św. Piusa XI. Mszę św. wości, przyczem p. ministra spraw wojsko- 
celebrował Ks. kardynał Rakowski. Na na- wych reprezentował gen. Regulski, pierw- 
bożeństwie obecni byli: Prezydent Rzplitej gzy prezes najwyższego trybunału admini- 
w otoczeniu domu cywilnego i wojskowego, stracyjnego dr. Hełczyński, wyższe ducho- 
członkowie rządu z p. premjerem Zyudram- wieństwo z ks. arcyb. Gallem, ks. bisknpem
Kościalkowskłm — w zastępstwie marszał­
ków Senatu i Sejmu, wieemarsz. Senatu Ba­
rański i wieemarsz. Sejmu Podoskl, rum­

ba! Możność rozdzielania pracy i chleba by­
ła jedyną siłą atrakcyjną Z. Z. Z. Natomiast 
nie było w niej ani krzty tego, co stanowi 
istotną 1 jedyną wartość rnchn społecznego: 
zwartość ideolog]].

Do Z. Z. Z. napływał! robotnicy już uro­
bieni w organ zacjach zawodowych. Przy­
chodzili więc z pewnym światopoglądem.
Głównie —  socjalistyczni robotnicy, którzy 
przeszli przez różne „szkoły" i kursy Ideo­
logiczne naszej P. P. S. Ci stanowili trzon 
rządowego Z. Z. Z. I ci go opanowali. Tern 
łatwiej, że w Z. Z. Z. odnaleźli takiego he­
rolda socjalizmn, jak p. Jędrzej Moraczew­
ski.

Skutkiem tego bez zdumienia dowiady­
waliśmy się, że Z. Z. Z. „święci" dzień 1-go 
maja. Ba; nawet, że —  jak w Warszawie 
w r. 1934. —  Z. Z. Z. wysunął w okn*e swe­
go lokalu portret M arksa... Tak samo, że 
organ Z. Z. Z.. „Front Robotniczy**, prokla­
mując „bankructwo kapitalizmu" stale de­
klamuje o „zwycięstwie" socjalizmu. P. Gar- 
deckl twierdzi dzisaj, że „Front Robotni­
czy" zamieszczał komunistyczne (!) artyku­
ły. Wszystko to było w porządku.

NASTĘPSTW A. —  W ypad li z ostat­
niego roku (jak przedewszystkiem uchwale­
nie nowej konstytucji, śmierć Marsz. Pił­
sudskiego, wybory z września 1935) ujawni­
ły to wewnętrzne zakłamanie, panujące w Z.
Z. Z. Odrazu pokazało się, że tą organiza­
cją kieruje nie rząd, ale P. P. S., t. j. p. Ję­
drzej Moraczewski, który wprawdz‘e nie na­
leży oficjalnie do P. P. S., jednak wszystko 
robi, co może, by P. P. S.-ej ułatwić odzy­
skanie straconych pozycyj.

Szczegóły tych ostatnich wydarzeń 
w Z. Z. Z. podaliśmy wczoraj. Nie będzie- 

' my dz'ś do nich wracać. Dziś bowiem trze­
ba zwrócić uwagę na następstwa rozkładu 
Z. Z. Z.

| Nstępstwa te można ująć krótko w zda­
niu: —  z rozkładu Z. Z. Z. skorzystają ty l­
ko „klasowe" (socjalistyczne) związki za­
wodowe. Już wczoraj doniósł „Robotnik" 
o „wspaniałem zwycięstwie" socjal stycz- 
nych zw. zwodowych przy wyborach do Ka­
sy Brackiej w Zagłębiu Dąbrowskiem. Re­
zultaty wyborów istotnie usprawiedliwiają 
triumfalne doniesienie „Robotnika". Socja- 

| listyczne bowiem związki zawodowe zdoby­
ły 12.047 głosów, —  Z. Z. Z. 799, —  Z. Z. P.
466 głosów.

ZAPYTA N IA . —  Zapewne i w sanacji są _
ludzie patrzący w przyszłość, a nie tylko Londyn, 12. 2. (P A T ). Sir Samuel Hoare.
krótkowzroczni politycy, którym chodzi o którego powrotu do Londynu spodziewano 
doraźny sukces odniesiony na opozycji. około 1 marca, przyspieszy swój przy
Tych pierwszych chcielibyśmy zapytać, co jazd. Hoare odwiedził wczoraj prem.icia Bald 
sądzą o wynikach „pracy*4 w masach robot- wina, z którym odbył dłuższą konferencję, 
niczych ł młodzieży? Czy nie zrozumieją Przyspieszony powrót, dłuższa rozmowa 
wkońcn, że to. co dotąd na tvch odcinkach z premjerem wzmacnia przekonanie, panu- 
zrobiono, zrobiono d !a > . P. S.? jące w kołach politycznych, że Hoare

P. P. S. nie miała na terenie akademie- szybko powróci do rządu,
kim żadnych wpływów. Teraz je już ma, Hoare wymieniany jest, jako kandydat na 
a to dzięki sanacyjnemu „Legjonowi Mło- ętrunowisko specjalnego ministra obrony, o 
dych".  ̂ j ile taka teka zostałaby stworzona, bądź na

Sanacja stworzyła na terenie roboini- stanowisko przewodniczącego komitetu ko- 
czym „wielką" organ zację, Z. Z. Z. Tylko ordynującego działalność wszystkich trzech 
patrzyć, kiedy ta wielka organizacja przej- ministrów obrony i ich sztabów. Pozatem 
dzie z rozwiniętemi sztandarami do ob"~a Hoare wymieniany jest. jako ewentualny 
P. P. S. — — —i^— — w — — — — — — *

W  obozie rządowym —  o He nam wła- '
domo —  są podobno także niesocjaliści. Stan f i n a n s o w y  U b e z p ie c z & lD l  
Wszak nawet p. Miedziński niedawno wy-1 Społecznych,
głosił diatrybę przeciw socilizmowi. Czy Warszawa, 12. 2. (Telef.l Związek Ubezpie- 
podane wyżej fakty nic im nie mówią? Czy czalni Społecznych otrzymał zestawienie za 
nie czują lęku przed odpowiedzialnością za pierwsze trzy kwartały ubiegłego roku. Zesta- 
wzmoźenie wpływów socjalizmu w Polsce? wiania wykazują pewną poprawę wpływów

W  końcu jeszcze jedno zapytanie, pod Ubezpiecza!ni, gdyż na 67 Ubezpieozałni, jedy- 
adresem katolckich czynników: —  czy nie me w  7 stwierdzano deficyt sięgający 728 000 
czas na ożywienie i skoordynowanie kato- złotych. ITbeapieczalnie w da'szy m ciągu mają 
lickiej akcji robotniczej? Ich bowiem za- bardzo poważne wierzytelności 7 tytułu skła- 
niedbanie w parze z krótkowzrocznością dek niedopłaeonych przez pracodawców -.a u 
rządowych „speców" robotniczych sprawia-. bezpieczania chorobowe. Wysokość tych zaie 
ją. że czerwienieje teren robotniczy w Pol- ĝ bo&ci mimo kilkakrotnych odpisów i umarzać 
ggfc Z. j wynosi 108-500.000 zŁ
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Szlagowskim i ks. biskupem Gawliną, przed 
stawiciele w ładz administracyjnych oraz 
miei«kieh.

Pościg samolotów włoskich
za ambulansem Czerwonego Krzyża*

Londyn, 12. 2. (PAT.) Agencja Reutera do­
nosi z Dessie, że według komunikatu oficjalne­
go rządu aljisyńskiego, w ubiegły poniedziałek 
samoloty włoskie ścigały na przestrzeni kilku 
kilometrów na drodze, prowadzącej z Haldla 
do Quoram, kilka samochodów elężarowycli.

należących do ambulansu angielskiego Czer­
wonego Krzyża. Samo'oty te rzucały bomby, 
ale szczęśliwie nie dosięgły celu.

Rzym, 12. 2. (PAT.) Włoskie koła miaro­
dajne dementują wiadomość, jakoby miasto 
Dżidżiga miało być zajęte przez Włochów.

Min. Hoare powraca do rządu?
następca ministra marynarki, bądź też mini­
stra lotnictwa.

Rząd opracował plan
obrony imperjalne).

Londyn, 12. 2. (P A T ). Na dzisiejszem 
posiedzeniu gabinetu, szczególną uwagę 
zwrócono na zagadnienia obrony narodo­
wej, które będą dominującą sprawą podczas 
obecnej sesji parlamentarnej. Opracowany 
program przewiduje rozbudowę sił lotni­
czych i marynarki. Now y plan obrony imper 
jalnej wejdzie pod obrady pawimentu dopie 
ro po ogłoszeniu białe] księgi, wyjaśniają­
cej szczegóły programu.

Ktipui tylkn w tłrogerii m. św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
K R A K Ó W , UL. W IS L N A  6.
mydła, kremy, perfumy, wody koloAskie 
kosmetyki, rąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa 

zioła, chemikalia i t. d.

Tow ar w  wielkim wyborze najlepszej jakośoi.
( enyntakie. C en v  u isk ie
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Hnli Polski w Europie Środkowej.
„W ąrsz. Dziennik Narodow y" stwierdza. 
Połsą i nie wykorzystała swoich możli- 

„wośd w  Europie środkowej.
,Pomiędzy Niemc-ami a Rosją. —  pasze 

—  ciągnie się od- delty k i i  ,ło morza Czarne­
go azeroki pa® ziemi, na którym mieści się 
cała rze-ifza państw niniejszych. Państwa te, 
a natury rzeczy, oglądają się nieufnie za­
równo na wschód jak i na zachód. Wśród 
mdi, położono centralnie, największe, naj­
silniejsze, z wielikicmi możliwościami roz­
woju jest państwo polskie. Cośmy uczynili,
• «Jby rzesze tę skupić dokoła siebie, aby ją 

* zorganizować w nuccny sposób, aby zwią­
zać ją z nami siluemi przymierzami i soju 
azami?

Wszak to przedewszy&tkiem jest nasz 
przyrodzony i historyczny teren działania, 
miejsce na nasz system polityczny w Eu­
ropie, pod»lawa naszej niezależnej polityki 
zewnętrznej.

Oparłszy się mocno o sojusz z Francją 
moglibyśmy na tym terenie bardzo wiole 
dokonać, gdybyśmy pozyskali wśród rze­
szy tych państw nałoży W  autorytet moral­
ny 1 polityczny i gdybyśmy znaleźli właś­
ciwą dla tego terenu metodę politvcznegio 
działania.

ltzłś, niestety, na tym terenie widzimy 
różne ugrupowania od Małej Entemfy do 
Ententy Bałtyckiej włącznie, widtzimy i**- 
oę | MfDiagr wiem państw, widzimy wpły­
wy % zachodu i wschodu, tylko trudno się 
tn dopatrzeć planowej i konsekwentnej po 
rttyll potłkiej.

W Europie dojru rają wuJHe wydarze­
nia. Zanosi się na nowy okres dziejów. 
Cbos jest i na uas! Trzeba zerwać z naszą 
biernością, która w Europie nazywają ta- 
jtam'c"eCaą polityki polskiej, a którą my 
ąklourl bylibyśmy raczej nazwać —  bra­
kiem polityki".

Przemiany w rzędzie.
W  ofcŁ&tuim wacie iokonsiy się w  rządzie 

umiany, zwłaszcza na stanowiskach wicemi- 
diaćrów.

„Najeilniej —  pisze „Goniec Warszaw­
ski" —  uwidoc-ariły się te zmiany w mini­
sterstwie skarbu, domenie wńepremjera 
Kwiatkowskiego. Odeszli: wiceminister Koc 
na stanowisko prezesa Banku Polskiego i 
wiceminister HtaniszewsI i, który w najbliż­
szych dniach ma objąć prezesurę w Banku 
Rolnym Przyszedł do min. skarbu p. tiro- 
dyóski, a w dnia :h na.jbPL.zych spodziewa­
na jest nominacja na wlcemfamtra skarbu 
p. Swdtalf’-iego, prezesa izby skarbowej w 
Poznaniu. Wicepremier Kwiatkowski dobie­
ra sobie ludzi, aby przy ich pomocy wdaTć 
swój program w życie. Słusznie, z Indiud 
którzy reprezentują inne poglądy, trudno 
pracować. Szczególnie, gdy są przekonani, 
że ich program jest bliższy potrzebom żyda.

Równocześnie uiemal nastąpiły zmiany 
,w idącym ręka w rękę z mimaterstwem 
RKarbu ministerstwie przemysłu i handlu. 
Dotychczasowy dyrektor departamentu han 
dlowego p. Sokołowski, mianowany został 
wiceminisTrem. Na miejsce jego ma przyjść 
z min. rolnictwa p. Adam Runę. Cieszą °ię 
z tej ostatniej zmiany i przedstawiciele Le- 
wjatana i przedstawiciele rolnictwa* Szcze­
gólnie ci ostatni, boć rolnicy nie mogli wy­
dobyć z siebie entuzjazmu dla p. Rowjgo. 
Zato ceniono go w Lewjatanie.

Dalej ta przebudowa objęła minister­
stwo poczt i telegrafów. Ustąpił wicemini­
ster Fr. Drzewiecki, a nu, jegt miejsce przy ■ 
szedł ppłk. Argansiński, dotychczasowy dy­
rektor okręgowy poczt i telegrafów w War­
szawie. Nowy wiceminister rozpoczął swoją 
karjerę wojskową w Związku Strzeleckim
1 w pierwszej brygadzie Leeionów i jest ce- 
meny w inspoktoracie sił zbrojnych.

Narazo n3 tych zmianach -zatrzymano 
się, ale nie ulega wątpliwości, że wcześniej 

■ czy później przebudowa rządu obejmie i in- 
'ne ministerstwa".

,,Chrześcijańskie państwo '.
P ro f. Stan. Grabski w ygłosił we Lw o- 

:W?e odczyt na temat „chrześcijańskiego pa-u 
stwa"... Skreśliwszy obecny stan moralny 
i polityczny narodu, mówił prof. St. Grab­
ski —  według ..Dziennika Polskiego", że 

„ze stanu tego wyprowadzać nas może ia 
kaś idea, która postawi pTzed oczy społe­
czeństwa wizję lepszej Polski. Po obu na­
szych granicach toczy sic bój z Bogiem — 
toczy go komunizm Sowietów, toczy go 
neopoganizm naro,lowo-socjalistyczriy''b Nie 
miec. W  imię zasady chrześcijańskiej, że 
oclem państwa jest niotylko pańetrtę, ale 

ii realizacja Królestwa Bożego na ziemi, gi­
nęli pierwsi chrześcijanie Tego sztandaru; 
obawiał sio starożytny Rzym. Bolezewja, 

■a s nią i Niemcy głoszą, że dobrem jest tyl­
ko to, co stoi na straży państwa, eto siu-

Co się stało —  z honorem.
U. Osoba jak najbardziej wiaregodna 

opowiadała mi co następuje:

Zamożna rodziną ziemiańską posziikrwu- 
ła dla swej córki, wychowującej się na jed 
nej z pomyj warszawskich, nanienki. łat. 15 
— 16, angielki na lalo. K iedy'znaleziono od- 
nowednią kandydatkę i uzgodniono z nią 
warunki, udała się do joj mieszkania i taką 
mniej więcej przeprowadziła, z nią rozmowę: 
..Więc pani wybierze sic z nami ftnią, takie­
go to i takiego. POjodzie.nr: albo koleją, 
a-lbo autem. .Tezełi autem —  tc z. nami po- 
i&dą: mój Tatuś. moja. Mamusia i — „naTZC- 
cwwi.y" mojej Mamusi". Pomijam wrażenie, 
ja Kie ta mowa dorastającej . panienki w y ­
wrzeć musiała na Angielce, ale pytam: jak 
wygląda, ,,honor1 owego pana, który swą 
żonę wydaje zamąż i je j „narzeczonego" wie 
a*ti do ciebie na wieś wlasnein autem, w to- 
wArzy dwie rodzonej, dorastającej córki i .jej 
nauczycielki? Jak wyglądał lald „honor" 
dawniej —  wiem: wiem również, jak go daw 
niej nazywano. A le dziś fakt taki mało k6- 
jfo już razi i nikomu na myśl nie przychodzi 
zdyskwalifikować pod względem honofo- 
'zym  takiego ..Tatusia1'. A. to biedne. 16-let- 
nie stworzenie, wychowam, w  takiej atmo­
sferze domowej, że ją  ten „narzeczony11 Ma­
musi w aucie je j Ojca i w  domu rodzinnym 
już woale nie razi? T o  dziecko, w  którego 
duszy nie podnosi się już żaden bunt prze­
ciwko takiemu poniewieraniu rodziny, któ­
rego serce nie skow ycie i  bólu na widok 
takiego brudu u twch —  najbliższych, u 
tych —  kochanych? Co z m ego wyrośnie? 
I  ozyź doprawdy, tv lko  rodzice T>onnszą tu 
winę? C z y i tylko rodzice?-A społeczeństwo, 
to  bierne na wszelkie objawy zła. tak bar­
dzo wygodne ^noreezenstwrA Smutne — 
jlakżeż bardzo smutne czasy!

A le, słuchajcie dalej (również z Y u  Izo 
■wiarogodnego źródłap

Uczciwy, bardzo uczciwy człowiek i ser­
ca dobrego, obywatel ziemski, zażyrowal 
wekseJ na bardzo znaczną sumę, na prośbę 
innego ziemianina, któremu nie umiał odmó 
wić. Gdy przyszło do płacenia, tamten nie 
uiścił się z długu. Wiei-zycm! zwrócił się 
-zięć do żyrant* ■ ten uwaizar, źe macic musi 
Ale suma była. wielka,; trzeba było sprzedać 
maiątek rrilfonowoj wartości —  za pół ce­
ny, spowodu fatalnej koniunktury i naglącej 
konieczności sprzedaży. D łhg tostał pokry­
ty prawie całkowicie —  pozostał tylko ja- 
kiś tam ogonek. Uczciwy żyrant pozbawio­
ny majatku przeniósł się do W arszawę 
gdzie otrzymał posadę za, 200 zł. miesięcz­
nie. Z tych 200 zł. posyła co miesiąc 10 zł. 
w ierzycielowi, dla wyrównania pozostałej 
reezty długu. A  wystawca wekslu? Ten so­
bie raispokorniej dalej gospodarzy. Co na 
to powiedzą dzisiejsi „powojenni" ludzie? Że 
żyrant —■• głupi? Może —  że idealista, te  
człowiek nierealny? A le ludzie „przedwo­
jenni" nazwą go  człowiekiem bardzo —  bar 
dero uczciwym.

A tamtego? W ręcz przeciwnie. Dzisiej­
szy „honor" — m ilczy na to: ®ie zaczepia 
wystawcę wefcsau przypuszczalnie dl ttego, 
że pozostał —  przy majątku. Z żyranta —  
może kpi pocic.hu... Takie, i tym  podobne

fakty możnaby dziś —  sądzę — mnożyć n ie : 
mai w  nieskończoność. ■

Ale trzeba wreszcie skończyć z takim 
honorem. Weyssenhoff powiedział kiedyś w 
jednej, ze swych powń śc-i: „Pan Bóg stwo­
rzył -wino i cnotę: ludzie z togo zrobili pi 
tvc i  .—  honor". Dziś douiera widzimy, jak 
bardzo rniał rayp  —  już wówczas. Honor 
należy mocno zrcinenl ować z cnotą: dopłe- i 
ro wówczas-stanie sio on znowu honorem — -j 
rycerzy. Znany wykrzyknik ks. -Józefą. Po-! 
niafowskiego w bitwie od Lipskiem: ..Bóg
mi powierzy! honor Polaków. — Jemu go 
^ ik i>  oddam! o takim właśnie mówi lic 
norze: honotrzc % ręki Boga. honorze rycer­
skim, mocno zdementowanym z ciiotą.

I  jeszcze jeden fakt:
Działo się to przed wojną — lal kilka-: 

dziosfąt temu chyba- Pan X „  gorliw y kato­
lik z ducha, przekonan i czynu, miał spra­
wę honorową. Przeciwnik jego zażądał sa 
tysfakcji z bronią w- reku. Pan X.. jako ką 
tolik, nie mógł się na to zgodzić ze wzgfc- 
dów zasadnaczych: nie uznawał pojcrlynku. 
Żeby; jednak nic być posądzonym o tchó- 
rz{',-<two. zaproponował świadkoni przeciw­
nika swego inne wyjście. Propozycja pole­
gała na tem. żeby obaj przeciwnicy udali 
się jednocześnie do szpitala, w  którym leżr 
li chorzy ną tyfus i by zajęli się ich doglą-j 
daniem przez miesiąc. R yzyko zac,borowa-1

nia było wielkie, śufepą^rrt ją teks*
niż na uaecie. Pnsęojapuk pMSią;^,;nie i^óg! 
się jednak zdecydowAć na ten sposób' za- 
łatwierna sprawy. Pan K . poszedł w ięc p m  
d-o owege sstpitala p4ejęg'i'.ownł. ban ehe 
rycb vhł c*ą# jak ii, dostał wreazcio. tyfu­
su. ale S m  zrządził, że się z cieżkiej cho­
roby podźwignął. N ie trudno orzec, czyje 
pojęcie honoru było w danym wypadku bur 
dziej rycerskie, czyje bardziej-zbliżone Jo 
cnoty i po czyjej stronie było prawdziwe mę 
stwoŁ£ j ^  ‘j j j y ^  —i pusta fanfaronada.

Po' Lem wszyśtkiem stawiam wreszcie 
wyraźne pytanie:

a'1' Czy niożnn byc niemoralnym —  a ieó 
nocześnie honoruwym? I  odpowiadam: we­
dług dzisiejszych pojęć honorowych — ' tak; 
według etyki chrześcijańskiej —  nić.

b) Czy można być nieuczciwym —  a jyń 
nOcześnie honoiowym? W edług dzisiei ajgpli 
pojęć honorowych —- tak; wedlag 
chrześcijuóskiej —  nie.

Więc, trzeba rag zrobić porządek z takim 
honorem, usunąć wmszcic te k rzyczcie  
wprost iozbieżnohci. bo honor albo, hęd^e 
synoninimn cnoly. ąilbo nie będzie go  wca 
lc. 'rertium non datur: w  ..namiastkę" huno 
rij bawić się już dalej nie sposób, jeżoli ulu 
ufamy, zacząć staczać się . wyraźnie —  
iv błoro.

Tak. tak —  był sobie kiedyś honor. Był 
k i e d y ś  —  zupełnie, jak w  bajce!...

M AR JAN  M ANTEU FFEL.

Światopogląd narodowo-socjalistyczn? a katolicyzm
Hitler i Rosenberg wobec Kościoła katolickiego.

ży władcom państwa. Ozy Polska ma w tej 
walce zła przeciw dobremu stanąć na ubo­
czu? O ile nie chce wpaść w orbitę jedne­
go lub drugiego prądu musi przeciwstawić 
tym siłom państwo chrześcijańskie, im któ­
rego •P.raży stanie moralność z 10-ma przy­
kazaniami na czele. Budować na złem iiiaze 
zo dobrego nie można. Życit> państwa chrze- 
scijańsUego opierać .na prawdzie,
a więc i na jawnej odpowiedzialroścd za 
swoje czyny. Życie to pódtógaó winno jaw­
nej konuoli. Państwo chrześcijańskie bu­
dować się wkuno na dobrych instyniktacfl, 
a nie na złych (carat., bizantynizm). W  pań­
stwie ehrześcijańskjem ma jednostka pra­
wo współpracy z rządem, a budowa od db- 
łu musi oprzeć się na chrześcijańskiej ro­
dzinie, gminie, towarzystwach, opartych ó 
służbę dobra powszechnego. Jest w uas du 
żo paurjaty zmu. jesteśmy ję Inak państwem 
biednem. oo roku setki tysięcy zgłasza się 
po chleb. I  nie jest nięgodgem chrześciia- 
nina. by się spełniła modlifcna: Chleba na­
szego powszedniego dni.nam dzisiaj...

1 ten obowiązek pracy, by chleb był dla
H ozyshhieh, musi stanąć ponad wszeikiemi 
doktrynami. Ale to nie wszystko. Nie ma 
jąc możnioiś"i stworzeffuia -potęg’ material­
nej, musimy stworzyć państwo chrześcijai1 
skie, któreby stało się ośrodkiem walk’ 
przeciw odradzającym się pSń&twom no- 
gaóslum, by odeprzeć atak fałszywych dok­
tryn. W  tym kierunku pena nas tęsknota. 
Mesjanizm? Tak, ale w tym znaczeniu, hy 
Polskę wśród państw zrobić pierwszą, słu­
gą Chrystusa".

Zajaduńeiiieim łnardzo wannom i donio­
słem, które skupia na siebie uwagę całego 
świata, niemniej od wojny włosko-abisyń- 
skiej, jest problem stosuaku narodowego 
socjalizmu do katolicyzmu w  Niemczech. 
W iadom o nowiem, że z jednbj strony napór 
hitleryzmu na katolicyzm wzrasta, jedno­
cześnie zań mówi się o możliwościach współ­
pracy Kościoła i państwa hitlerowskiego 
w  zakresie w y  cne wania młodzieży. Czy 
współpraca ta jest możliwa? —  Trudno jest 
w tej chwili na to pytanie odpowiedzieć. Je­
dno jw t  tylko pewne. Do porozumienia nie 
dojdzie o ile rozwój światopoglądu narodo- 
wo-soejalistyi znego będzie się rozwijał po 
tej linji, po jakiej rozwijał się dotychczas. 
Su iatopogiad ten jest bowiem w swej dotych 
czasowej postaci sprzeczny z katolicyzmem.

Ideowe credo Hitlera zawarte jest w je- 
<ro książce: „Mein Kam pf". W  sprawach rei: 
gijnych nie wypowiedział się w  niej bezpo­
średnie i  w rogo wobec wyznań. Zajął raczej 
stanowisko „neutralne", gd y  pisał: ,.Dla
przywódcy politycznego, żyde i instytucje 
religijne mogą pozostać nietykalne; każde 
inne zachowanie się, zwłaszcza w Niemczech, 
spowodowałoby katastrof". Równocześnie je 
dnak rzud1 baslo jedności religijnej, która 
jego zdaniem, jest koniecznym warunkiem 
jedności politycznej narodu. Konkretnym 
wynikiem było drugie hasło, już jogo zwo­
lenników: , Oc8eoarujn>y « ę  od Rzymn".

"W dalszym rozwoju światopoglądu naro- 
dowo-socjalistycznego, skrystalizowane zo­
stały trzy główne, zasadnicze elementy, sta­
nowiące jogo podstawę: Idea narodu, pań­
stwo absolutne i t. zw. chrześdjaństwo po­
zytywne. Ideę narodu zawarł H itler w. pra­
wie „czystości rasy". W edług tej koncepcji 
instynkt rasy jest jedynym prawem moral­
ne! i a „regeneracja krwi" kationem, który 
uspraw iedliwia wszelkie środki, stosowane 
w  imię dobra narodu. W  przeciwieństwie do 
idei pruskiej, ary stoki atycano-milk m ej, 
która i za Boga uważała państwo, —  Hitler 
wysunął pojęcie narodu, jako dobro najwyż­
sze. Państwo zaś, to pierwsze nrrzędzle na­
rodu. Prawem jest to, co jest pożyteczne 
dla narodu: sprawiedliwem to. co naród za 
sprawiedliwe uzna. I n s t y n k t ,  narodu jest 
normą suwerenną rządu.

Jednocześnie nacodowy-socjalizm głosi 
ideę aństwa absolutnego, totalnego. W  kon­
sekwencji władza państwa ogarnia, wszyst­
kie dziedziny życia i podporządkowuje je 
sobie. D otyczy to również religji. Tem się 
tłómaczy słowu min. Rzeszy do spraw reli­
gijnych, Kerrla, który 16 października 1935 
roku. oświadczył w  Berlinie: ..Religja w
praktycznych sprawach życia nie ma nic do 
powiedzenia1'.

Trzecim elementem /.asadnic.zym świato­
poglądu nModowo-socjalibtA cznego. jest t?k 
zwane „chrześcijaństwo pozytywne*1, które! 
nie ma nic wspómego z  duchem Chrystuso 
w ej Ewaogelji. Pojęte jest przez hitlerowców 
jako swoista, nacjonalistyczni; bez
dogmatu i lu z chrześcijański zyki.

Twórcą, „re lig ijne j" czaR i ■ ■ i na-
rodowo-socjalistycznego nie j k Hi

tler, lecz jego przyjaciel i zaufany współpta 
cownik A lfred Rosenberg.

Około roku 1.920. .Rosenberg nawiązał 
kontakt z Hitlerem w  Monachium ł oddal 
aię na jego  ushigi. W  roku 1922 napisał 
pierwszą broszurę p. t, ,Zbrodnia francu­
skiej inasonerji, żydostwa, jezuityzmu, i 
chrześcijaństwa niemieckiego". Z czasem żo 
stał kierownikiem, nawiększego czasopisma 
hitlerowskiego: „Yoelkiseher Boobachter".
jW roku 1922 ."publikował również za apiP- 
iiatą Hitlera, małą pracę p. t.: „Istota  zasa­
dy i cele narodowego socjalizmu", która w 
Toku 1932 osiągnęła nakład 120 tys. egz. — 
W  miedzy cizaaie przygotowywał owoje głów­
ne dzitło  p. t.: „M it X X  w ieku" i wydawał 
przeglądy miesięczne partji:

H itler jest bardzo silnie związany z Ro­
senbergiem... Gdy katolicy interwenjowali 
w  sprawie antykatolickich wystąpień Roeen 
berga, H itler ograini<-zał się do stwierdzeniu, 
że nrace Rosenberga nie „oficjalną twór­
czością partji". Jednocześnie mianował Ro­
senberga dyrektorem generalnym ruchu kul 
turalnego Niemiec, a  na jednym ze zjazdów 
w  Norymberdze oświadczył, że nikt tatr 
głęboko nie rozumie i nie uimujt światopo­
glądu narodowo-socjalistycznego, Jak P*w o 
bti-g. Artur Dinter, jeden z przywódców hi­
tleryzmu, pisał w  roku 1931: „Rosenberg 
to —  du d  Hitlfera**. N ie ulega więc najmniej 
szej wątpliwości, że Hitler zraprobo^a1 
„M it X X  w ieku" Rosenberga. J5ixler i Rosen 
t>erg, to —  dwie g łow y pod tą sama, czapką. 
K to chce zrozumieć Hitlera i jogi, ruch, mu 
si poznać „id ee " Roserberga. *

Jaką ideę reprezentuje Rosenberg?
Podstawą, na której Rosenberg buduje 

cały swój światopogląd, jest jego  teza, i *  
między n arońowyni-socj aliz m em i eh*ześci 
jaństwem sprzeczność jest tak wielka, jak 
między Gennanizmeoi a Rzymtm. Jedyna 
baza xia której może się dokonać zjednocze­
nie wszystkich klas i wyznań jest „ten nowy 
a zarazem starożytny światopogląd, oparty 
na czystości rasy germańskiej, który nazy­
w a się dziś narodowym-eocjalizmem1'. Ten 
światopogląd Rosenberg uważa w  „Micie 
X X  w ieku" za religję i pisze o nim jaka o 
„kościele niemieckim". Zadaniem religji/ w 
jego  pojęciu, nie jest prowadzenie człowieka 
do Boga, lecz stworzenie narodowi w  pań­
stwie zdrowych i pomyślnych warunków 
egzystencji. On też pierwszy podał definicję 
„chrześcijaństwa, pozytywnego", którą przy­
jęła psrt-ja nariułowo-soejalistyczna.

„Chrześcijaństwo,, bez przymiotnika o 
tyle jeet reldgia, że Chrystus jest „m item " 
i uosobieniem wyzwolenia, niewolników, w  
Jest ono jednak celigją negatywną, która 
tylko potępia, tfumi, zakazuje... Koniec te­
mu kładzie chrześcijaństwo po7,y+vwne. bę­
dące źródłem sił i rozkwitu osobowości, zaj­
mujące się nie niebiosami, lecz światem. —  
.Powinniśmy dobrze już dziś zrozumieć — 

pisze on —  że tzw. wartości ryyższe Kościo­
ła rzymskiego i potestanckiego nie są ni- 
czein innem, jak chrześcijaństwem negatyw 
nem. Te Kościoły nie odpowadają aspirh 
cjom naszych dusz; one stają na drodze roz 
wo.towych sił rasy nordyckiej i dlatego mu-
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&ą zrobić miejsce chrześcijaństwu nowemu 
o charakterze germańskim*4.

Nie trzeba już chyba dodawać, l i  Rosen 
berg jest zdecydowanym i nieubłaganym 
wrogiem katolicyzmu. Jego „M it XX  wte- 
ku“  jest jednym wielkim paszkwilem prze­
ciw katolicyzmowi, a jednocześnie katechiz­
mem nowej „niemieckiej4* lOligji, której wy­
znawcą jest hitleryzm. K . T.

Ti ®  z i e m i a c h  ' f l r e c r p o s p .

Publiczne zbeszczeszczenłe medalika 
w szkole.

W miasteczka Koźminek powiatu kaliskiego 
w miejscowej szkole zdarzy! się wypadek, któ­
ry oburzył całe katolickie społeczeństwo. W 
dniu 17 grudnia uczenica VI oddziału żydówka 
Gitlo Laja Sieradzka napluła na medalik, który 
wypadł z przypadkowo zrzuconego na podłogę 
piórnika uczenicy Kowalczykówny. Gdy Ko- 
waiozykówna podniosła medalik i zażądała od 
Gitii Sieradzkiej otarcia go i przeproszenia, ży­
dówka napluła po raz wtóry. Fakt ten wywo­
łał oburzenie wśród dzieci szkolnych, a wślad 
zatem poruszył także miejscowe społeczeństwo.

W imieniu całego katolickiego społeczeń­
stwa Opieka Szkolna w składzie wójta gminy 
Koźminek, prezesa Akcji Katolickiej i prezesa 
Straży Pożarnej zwróciła się <ło kierowniczki 
szkoły Wiktorji Kulpińskiej z prośbą o wiado­
mości w tej przykrej sprawie. Kulpińska od­
mówiła wszelkich informacyj, dowodząc, ie  
Opieka Szkolna jak 1 rodzice nie mają żadne­
go głosu w spiawie wychowania dzieci w szko­
le, a uprawnienia Opieki Szkolnej ograniczają 
się tylko do spraw materjalnycb szkoły. Mija­
ły tygodnie a władze szkolne ani miejscowe 
aua Inspektorat szkolny w Kaliszu nic nie 
przedsięwzięły, aby załatwić tę bolesną sprawę, 
Gitla Sieradzka nadal uczęszcza do szkoły. Wi­
dząc to, Opieka Szkolna w imieniu katolickiej 
ludności Koźminka wysłała do Kuratorjum 
Warszawskiego Okręgu Szkolnego pismo, pro­
sząc o wydanie zarządzenia, by tego rodzaju 
wybryki, obrażające uczucia katolików nie by­
ły bagatelizowane i pozostawiane bez kary. 
(KAP.)

I5U rabinów na zieździe w Warszawie.
W  czwartek dnia 13 bm odbędzie się 

w  Warszawie wielki zjazd rabinów i cady- 
ków-cudotwórców z całej Polski. Zjazd ten 
zwołab' rabini warszawscy, w celu opraco­
wania programu akcji przeciwko uchwale­
niu przez Sejm i Senat projektu ustawy o 
zniesieniu uboju rytualnego, wniesionego 
przez posłankę Prystorową-

Zjazd ma też uchwalić sposób przepro­
wadzenia postu ogóluo-żydowskiego, który 
byłby stosowany przez jeden dzień, w każ­
dym  miesiącu. Zjazd prawdopodobnie opra­
cuje memorjał, k tóry będzie przedłożony 
izbom ustawodawczym oraz rządow i

„SeKwes rator“ całuje w rękę 
płacących podatki. '

Do Zagrody W . Wszelakiego, we wsi Ru­
munki— Głodowo, gm. Czarne, pow. lipnow- 
fikiego, przybył nieznany osobnik i. podając 
się za sekwestratora urzędu skarbowego, za­
komunikował, iż w myśl nowej ustawy, po­
datki obecne będą ściągane za cały rok zgó- 
ry. Ponieważ we wBi jest sporo kolonistów 
Niemców, domniemany sekwestrator zazna­
czył, iż Niemcy płacić będą podatku 65 zl., 
Polacy 30 zł. Wszelaki wpłacił „sekwestra 
torow i44 30 zł. i otrzymaj pokwitowanie na 
skrawku bibuły, gdzie „sekwestrator44 pod­
pisał się nazwiskiem „Śliski14. Na pożegna- 
nie „sekwestrator-4 ucałował rękę Wszela- 
kiej, jak również i je j męża. W szelaki zdu­
m iony uprzedzającą grzecznością sekwe- 
etratora, powziął podejrzenie co do jego  
osoby i złożył zameldowanie w urzędzie 
gminnym, który skolei zawiadomił posteru­
nek policji w W ielgiem . Pomysłowego se­
kwestratora poszukują władze policyjne.

BUCH PASAŻERSKI W PORCIE GDYŃ­
SKIM.

Urząd Morski podaje statystykę ruchu pa­
sażerskiego w porcie gdyńskim za r. 1935. — 
Wyniósł on rekordową nienotowaną dotych­
czas liczbę 25 tys. osób, z czego 10.485 prze­
jezdnych i 14.516 odjeżdżających. Największą 
ilość pasażerów zanotowano między Gdynią i 
Stanami Zjednoczonemi, mianowicie — 7038 
osób. Ożywienie ruchu pasażerskiego przez 
port gdyński w r. ub. przypisać należy urucho 
mieniu nowego motorowca „Piłsudski44 oraz 
organizowaniu licznych wycieczek turystycz­
nych przez linję Gdynia— Ameryka.

BU RZLIW A DEMONSTRACJA BEZROBOT­
NYCH.

W  gmachu Ratusza grudziądzkiego w wy­
dziale opieki społecznej miano wydawać bo­
ny na węgiel, gdy jednak oświadczono, że bo­
ny wydane zostaną następnego dnia, kilkuset 
bezrobotnych uezęło demonstrować. Demon­
stranci domagali się natychmiastowego wyda-

DZIEŃ TWOJEGO SZCZESCIA 
JEST BLISKI!

Z ak u p  bezzw łoczn i.
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Talar Marji Teresy.
W  welonie wdowim, z  cesarskim ajade- 

mem na skroniach —  takim dochował się 
do naszych czasów portret cesarzowej an- 
strjackiej, w ybity po raz pierwszy w  roku 
1751 na talarach austrjackich, odtąd noszą 
cych nazwę talarów Marji Teresy. W yparty 
z rynków europejskich i światowych, gdzie 
nigdy nie miał szerszego zasięgu, talar Ma­
rji Teresy cieszy się szezególnem upodoba­
niem ludności krajów Afryki północnej, 
wschodniej I środkowej.

Moneta austriacka w krajach leżących 
na szlaku ekspansji kolomjalnej Francji i 
Anglji a ostatnio Włoch, to bądź co bądź 
zjawisko dość ciekawe. N ie miała przecież 
Austrja ani zainteresowań kolonialnych ani 
handlowych w tych obszarach. Gdzie więc 
szukać wytłumaczenia tego zjawiska?

Znajdziemy je jedynie w pcFtyce finan­
sowej Austrii, za czasów Marji Teresy i jej 
męża cesarza Franciszka, która w  przeci­
wieństwie do polityki merkantylnej Francji 
i Anglji. głoszącej hasła tezauryzacji złote­
go pieniądza w skarbcu państwowym, uwa­
żała pieniądz: za pewnego rodzaju towar 
1 usiłowała zanewnłć mu możliwie najszer­
sze rozpowszechnienie. Francja i Anglia pro 
wadząc ożyw iony handel z krajami A fryki, 
w olały posługiwać się srebrnym talarem Ma 
rji Teresy, zachowując swe złoto na potrze­
by  wojenne.

Po raz pierwszy talar Marfl Teresy poją 
włf słe w Abłsynjł w 1780 roku. Odtąd 
wszystkie monety bite na użytek rządu abi- 
syńskieern noszą tę datę. Abisyńczyko-n 5 lu 
dom krajów ościennych, ceniącym w pienią­
dzu przedewszystkiem jego uchwytną real­
ną wartość, podobał się duży błyszczący' 
krążek z lśniącymi punktami srebrnymi, 
oznaczającymi perły na diademie królowej. 
Punkty te dały monecie nazwę miejscową, 
brzmiącą w języku amharskim ..Abunokte*4, 
co oznacza „ojciec punktów1*. Drugim mo­
mentem, który najprawdopodobniej zade­
cydował o rozpowszechnieniu talarów Marii 
Teresy w  kraiaeh afrykańskich. bvła jego 
stosunkowo wysoka wartość i czystość sto­
pu, zawierającego 28.887 gr. srebra, co było

| również jednym z warunków stałości pie- 
( niądza, którego kurs nigdy nie wykazywał 
| wyższych odchyleń od parytetu ponad 2— 3 
punktów. Pewne podobieństwo w  portrecie 
Marji Teresy do piękności afrykańskich, 
szczególnie jeśli chodzi o fryzurę, przypo­
minającą stosowaną w niektórych krajach 
afrykańskich do dziś modę wysokiego upi- 
nania włosów, mogło także w  drobnej mie­
rze zadecydować o powodzeniu pieniądza.

Talary te do ostatnich niemal miesięcy 
biła mennica wiedeńska, która od 1751 do 
1935 wypuściła 243 miljony sztuk, z czego 
w obiegu na rynku abisyńskim znajduje się 
tylko 80— 50 miljonów. Reszta została ste- 
zauryzowana przez ludność arabską i abl- 
syńską lub zgryziona zębem czasu. Ostatnio 
mennica wiedeńska odstąpiła prawo bicia 
tałarów mennicy włoskiej, która jednak za­
chowała dawny portret Marji Teresy i dwu­
głowego orła z cesarską koroną, widnieją­
cego nad odwrocie monety. Straty, jakie 
z tytułu odstąpienia swych praw poniesie 
mennica wiedeńska są znikome w porówna 
niu z kosztami bicia monety o znaczeniu po­
nad przeciętną stosowanej zawartości czy­
stego srebra.

W  roku 1894 cesarz Menelik I I  próbował 
uniezależnić się od mennicy austriackiej ł 
wypuścłł własne talary ze swą podobizną, 
bite w mennicy paryskiej. Talar ten jednak 
się nie przyjął i dziś bardzo rzadko można 
go spotkać w obiegu. Tak  samo stosowane 
przez etjopski bank państwowy próby zastą 
pienia pieniędzy srebrnych banknotami nie 
pow iodły się. Ilość banknotów wypuszczo­
nych przez bank etjopski nie przekroczyła 
8,3 miljony talarów.

Abisyńczycy, jak zresztą większość lu­
dów pierwotnych nie znają się na zawiło­
ściach obecnego systemu walutowego, któ­
rego cechą najistotniejszą jest fikcja pienią 
dza opartego na złocie i wolą mieć pieniądz 
przedstawiający wartość sam w  sobie. Dla­
tego też talar Marji Tereasy ma na rynku 
abisyńskim długie lata panowania przed 
sobą.
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Z całego świata*
N im f ie  przechodzi wraz i  re fc te l 

na judaizm (7)

nła węgla, ćhleba t doraźnych zasiłków pienięż 
nych. Gdy tłum stawał sie coraz bardziej natar 
czywy, — wezwano policję. Wówczas bezro­
botni połamali na kawami znaidnlece się na 
korytarzu krzesła i napadli na policjantów. Po 
licji udało się przywrócić porządek.

NOW Y PREZES ARCHIDIECEZJAL­
NEGO INSTYTUTU AKCJI KATOLIC­
KIEJ W  POZNANIU. Prezesem Akcji Kato 
lickiej Archidiecezji gnieźnieńskiei i poznań 
skiej Ks. Kardynał Prymas zamianował w 
dniu 2 lutego br. p. dr. Jana Paruszewskłe- 
go, Naczelnika Wydziału Prokuratorjl Ge­
neralnej w Poznaniu. (K A P .-).

RADIOSTACJE POLICYJNE. Na skutek 
decyzji głównej komendy PP., komendy poli­
cyjne we wszystkich większych ośrodkach 
otrzymają własne radjosłacie nadawcze dla po 
dawania komunikatów policyjnych o zaginię­
ciach, poszukiwaniach przestępców, ostrzeże­
niach itp. Pierwszą taką radiostacje otwarto 
w ostatnich dniach w Nowogródku.

Krótkie wiadomości.
W  Przemyślu bawi specjalna komisja śled­

cza, delegowana przez lwowską dyrekcję PKP. 
która prowadzi dochodzenia w związku z ujaw 
nieniem braków kasowych w fednej z kas to­
warowych. W  związku z zagadkową kradzieżą 
został aresztowany kasjer Załitacz. którego 
jednak później zwolniono z więzienia.

Przez komisariat rządu m. Warszawy zo­
stała zaięta książką Władysława Spasowskie- 
go pt. ,,Z. S. S. R. — Rozbudowa nowego nstro- 
ju“ .

Sąd okr. w Tarnowie skazał M. Skubaka 
ze Lwowa, oskarżonego o popełnienie szeregu 
kradzieży w Tarnowie na ogólną kwotę 4.100 
zł. — na 14 miesięcy więzienia.

Prasa żydowska donosi, te  prefooo* 
nicy monachijskiej Emil Grcunaner 
wił wraz z żo.ią i siedmiorgiem dzieci 
na judaizm. Ma 10 być protestem przeciw 
panji antyżydowskiej, prowadzonej pusz tkt> 
tlerowców. Prot. Greunauer chce w ten a p »  
sób — jak zaznaczył w publicznym liście —4 
„ratować honor państwa niemieckiego41. Jeot 
to dziwna wiadomość i mało prawdopodob­
na. Reiigji nie zmienia się na znak protest* 
przeciw jakimś politycznym wydarzeniom. 
Opiera się ją bowiem na przekonaniach meta­
fizycznych, niezależnych od politycznej sytua­
cji.

Mrozy I nawałnica śnieżne.
Na Węgrzech panują silne mrozy. Tem ­

peratura w  niektórych okolicach kraju spa­
dla do —  20 s t  C. Zanotowano kilka w y­
padków śmierci od zamarznięcia. Obfite opa 
dy  śnieżne spowodowały silne przeszkody 
w  komunikacji.

Nad Salonikami i całą Macedonją szale­
je  nawałnica śnieżna. Padający wielkiem i pła 
tami śnieg oślenia przechodniów i utrudnia 
komunikację. W icher dmie z taką siłą, 4e 
obala przechodniów na ulicach. Z wielu do­
mów zostały pozrywane dachy. Liczba, ofiar 
w  ludziach, oraz wysokość strat są dotych­
czas nieznane. Nad ranem w okolicach Se* 
res dały się odczuć wstrząsy podziemi!®, 
które w yw ołały panikę wśród ludności.

Mrozy i burze, szalejące nad całą Anglją, 
pociągnęły za sobą 14 ofiar ludzkich. Szereg 
statków znalazło się w niebezpieczeństwie w  
pobliżu wybrzeży irlandzkich. Holownik niemłe 
ciki „Baron Graham44 nadał sygnały, wzywają- 
ce pomocy. Brak wiadomości o statku hiszpań­
skim „Constan14, na którego ratunek wyruszył 
statek ratowniczy „Baltimore14. Pływająca la­
tarnia morska w Daunstrook była zagrożona 
przez katastrofę, lecz została uratowana prze* 
parowiec „Imrsfall6n‘4 ora® kontrtorpedowiec 
„Tenedos44.

Podczas burzy w lagunie weneckiej dwie
barki zostały zdruzgotane o skały, 5-cln !*• 
dzi zginęło. Po zatem zamarzła na śmierć ro­
dzina rybacka, złożona z trzech oeób, wyrzueo* 
na na brzeg przez wicher na wyspie Bu rano.

W kabinie dźwigu wpadli do Sekwany.
Usiłowamia wyratowania 3-ech robotni­

ków. którzy zamknięci w kabinie dźwigu 
wpadli podczas pracy nad poszerzeniem! 
mostu Carrousel do Sekwany w  Paryżu, 
trwają nadal, jakkolw iek stracono nadzieję 
wydobycia ich żywych. W ypadek zdarzy! 
się przy zakładaniu liny do dźwigu, k tóry 
miał dostarczać materjał budowlany przez 
Sekwanę, lina ta zawieszon a została na 
dwóch potężnych słupach, z których jeden 
załamał się nagle, właśnie w chwili, gd y  
kabina dźwigu znajdowała się o 80 metrów 
od brzegu rzeki. Zawezwana straż ogniową 
przystąpiła natychmiast do akcji ratowni­
czej. Na dno Sekwany opuszczono nurka, 
który nie mógł jednak otworzyć kabiny, 
gdyż skutkiem swego ciężaru, który wyno* 
sł około 6 ton, zanurzyła się głęboko w  rze­
cznym mule. *

25LEC3E BISKUPSTWA KS. K A R D Y­
N A ŁA  FAULHABERA.

16 bm. katolicy monachijscy, a z nimi 
całe Niemcy katolickie, będą obchodzić nro 
czyście srebrny jubileusz biskupi ks. kardy 
nała Faulhabera, arcybiskupa monachijskie 
go. Jest on synem piekarza z K loster Hei- 
denfeld koło Wtłrzburga, Piotra Faulhabe­
ra. Święcenia kapłańskie otrzymał w roku 
1892. Dzięki wybitnym zdolniościom —  po 
bardzo krótkim okresie pracy w  duszpaeter 
stwie —  został wysłany na studia wyższe 
do Rzymu. Po  ich ukończeniu studjowal 
jeszcze w Cbcfordzie, Cambridge, Madrycie 
i Barcelonie. W  r. 1899 habilitował się jako 
docent w  Wttrzburgu. Mając zaledwie 84 la­
ta został profesorem uniwersytetu w Strass- 
burgu. W  r. 1911 powołał go Ojciec św. 
Pius X. na stolicę biskupią w Spirze. W  1917 
roku został arcybiskupem w  Monachjum, 
a w  r. 1921 otrzymał kapelusz kardynalski.

-O O ftO O -

Smakuje ci każde danie 
na CmielowskieJ porcelanie.

W kilku zdaniach.
W  Indjach trweją wstrząsy podziemne, nie

pociągając za sobą ofiar ludzkich. Silne trzę­
sienie ziemi odczuto ostatnio w m. Dhubri w 
prowincji Assam, oraz w m. Bogra w Ben- 
galu.

Na drodze miedzy Osaka i Kobe, nastąpiło 
zderzenie tramwaju z samochodem straży po­
żarnej. 16 strażaków poniosło śmierć, gdyż 
wskutek wybuchu w wozie straży pożarnej, 
wszelki ratunek byl uniemożliwiony.
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X ńntturu i sztufoi.
b f e t t f  Iw ć ro y o fe ! łJ l| -V le j 

>? dzisl9j»zt! llt!?rf'yrze świata.
M d  f y »  t y b u w  wydań k * t w  jozu jci 

ijftfa * . * 1  jtoptTOfl *  26) zbiorowy zarys 
W pmfcttwluie e iąsyk i nie- 

J*bkiego. dolfOnawyni y p & i p. j .  Birkem 
Juąjta*. J0«t  to wukomite fctuijjum, v któ­
r a *  fachowcy s różnyeh dżiM zia przedsta- 
rj&ją dorobek literacki katolickich pisarzy 

Ntomiee, Austeji, Szwajcarii, Belgii, Holan- 
m , A p rffi. Skandynawii. Francji. Włneh. 
Cp4> jwu Oz»r.h<x»krrtjacii W ęgier, Jugo- 
•łwwji oraz S tarów  Zjednoczonych A"-- P . ! 
Ifopografję o  katolickiej literaturze w  P o l­
sce opracował znany pisarz dr. Otto Forst 
Battaglia. D la polskiego wydania dzieła p. 
Batto -1to : ozszerzył znacznie 5 uzupełnił swą 
monografię tak, że stanom cna ocenę ca­
łe ] ppłajKSi literatury współuzesnei z punktu 
wjdzoTją .katolickiego. Dzieło powyższe, na 
prawdę im r-onująee ( w dwu tomach) po«!a- 
da wartość pierwszorzędną i powinno zna­
leźć sie w rękach wszystkich ludzi intoli ■ 
gentnych.

Niedługo ukaże się z tai samej serji 
obiór monografij p, t.: wychowawczych war 
tOŚCl katolickich w  okresie powojennym, —• 
7 ton drugi zbiór does-eką się niewątpliwie 
przekładu polskiego. (KAP).

kzaska opera marjaftsk*.
W  barodnim P iv*d ie w  r  radze odbyta 

Rą w  obecności preaydenta republiki cza­
ch vńtowackiej dr. E. Bemrfz*, preuijera no­
wej opery czeskiej »H ry  o  Marti". Nową oot 
ro, której twórcą j«r t  modernistyczny kom­
pozytor czeski BołiusJay lifartinu, .feńt wła­
ściwie operową in«Cioni/4w:ja trzech niezwią- 
WHjych ze sobą leęerd o Matce Boskiej, śred 
sio wiecznej flamandzkiej (Mariken z Nime. 
jflio), ludowej mt-rawskiej (Narażeni Pame) 
i literackiej JuljuM* Zeyera CSestra Paska- 
lip*). Te trzy główne części poprzedza uję­
ty  w  formę oratorjum jrolog, którego tema­
tem jest przypowieść o pannach mądrych 
I głupich. „H ry o Marii" przyjęte były na­
der życzliwie, a kiytyka, wyraża, się o no­
wej operze bardzo imrrchylnie. (K A PA
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KAROLĄ. D C k i N S A  w rolgeii słownych h e d ś l e  B a r th o io m a w
znany r. ftUnu „Anna Karenina* H a u r s a n  0 '5 u ll iv s n ,  M a u g *  B van r  
M o p a i B | r r y w * r t  oraz S'> gwiazd. — Realizacja: d to rg <  t u o r -

Film który bodziecie pamięta*1 przez esle łyri t. Początek seansu w w dnie 
^wszednie O g. A, 7 i 910. — Ze w-,giędu na charakter filmn, prosimy 
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bw. Sertniu,

% d i o .

Sprawa obrony państwa
w programach i podręcznikach szkolnych,

C Z Y T E L N I C Y !
7^ d a r c i «  „ G f o « a  N a r i d n  *  

we imzystkleh kawiarniach 
re»tawraeiaehe w Urządaeh 
roeitom  eh t na dworeaen 
I r o le f o w y r h !

h « (  1  9 9 v J «  n . « i c a ^

O. MABJAN PIRO?YNóKl C. » .  R.: „Z *  
kopy Źedlkje w Polace", Luaiin —  Uniwersy­
tet. Tow. Vvtediy Chrześcijańskiej, 1886, —
Itr. 250.

„VVprav. i t ie  ksjąśLa ta —  piastę autor w 
przedmowie —  jest suohem wstawieniom »’yfr, 
tdktów i dUt h iotoryewy h, jednak u ważny 
czytelnik znajdzie pomiędzy wierszami apolo- 
gję religji katolickiej1*. Istomie, kiedy przej­
rzymy tablice statystyczne, hieuurję po&łc4e&ęj 
nych zakonów oraz dane, tyczące się ich dnia 
łaiaośoi, to po przewróceniu ostatniej kartki 
ogarnie nan podziw d l* heroizmu, samozapar­
cia i poświęcenia się tych, co w cichej i nieu- 
jLtóącęj pracy spełniają jedno z najszi zytoiej- 
szych i najpięteitjazycn fcazeł naatego Koś­
cioła —  miłości bliźniego.

Książka jest podzlcloua na dwie części- ]
7V jjioawpzej pod."je O. Pirożyóski zestawionia 
statystyczno, dotyczące stanu liezętaipgo zako-j wa. obron,.' p^óętwa,
nów żeiskich w Fobce i polskich zagTanacą, 
ich rozinie«zczenie, ogólną cLarokterystykę o- 
raz działalność, wyciągając odpowie<Liiie wnio­
ski na przyszłość. Drugą część natomiast po­
święcił opisowi poszczególnych zakonów z u- 
wnględnię&lctn hiatorji, celu i  warunków przy­
jęcia; i t ^ c  je autor przy tom padaiał na obrząd­
k i: laopskl, ęreoko-katolicki, ormiański i ba 
zanityjsko-slowiaósló.

Całość, opiacowana jatuo i przystępnie, n- 
łatwi* za.,K>jmanJe jię z zagadnieniem i ptrzy- 
swgjeni# sobie wielu, niezmiernie ciokawych 
faktów liczbowych, które świadczą o tem, jak 
doniosłą rolę epolcczno-chaiy tatywną i kultu- 
rslpą spełniają zakony żeńskie w Polsce.

Z. C.

W  prasie polsgiaj n  >, wim u  wę w tych 
.iniaftb eeeroka dyskusja na temat nowych 
podręeBoików szkolnych. A le  nietylko w 
prasie, lecz także na zebraniach rodziciel­
skich. (Czytaj uSUtaie siprawuidatue z za­
brana w a- zawskiogo „Zrębu*'). Chwtóa Bo 
gu, że nareszcie wstydliwe przemilczanie oej 
ważnej sprawy zostało ze strony zaintoreso 
■wanych przerwane. Dotąd wszelkie uwagi 
krytyczne pa t©a temat by ły  uważane za 
objaw  nieufności d<, wł&dz szkoin;7ch, któ­
re te podrecłnjjti zatwierdziły. Tem  się tłó- 
mmczy mileMnie nauczycieli, najwięcej kom 
petentnyoh tto zabierania w  tej jpraw i* 
gtoeu.

Dysku#1.* obęcn« w ysuw * di-'a głównie 
momeuty. Fierwftoy, to •— niemovalność po­
lityki pt lręcznikowrj, polegającej na tem- 
ze tejame czynniki ezkoliw, która decydu­
ją o zatwierdzeniu podręczników dla >:zkół 
występują w charaktoize autorów, t-rfirzac 
jakby kartel d l* wyzyskiwania swego tfca- 
nowiaka urzędowego do celów z-arobko- 
wycb. Drugi momant, podnoszony głćwuie 
ze strony rodziców, zw roe» się przeciw ba­
rokowemu etylowi poarę.*zndóćw i  niędc, 

wanta ten dr- pazioimu umysłowsgn i 
kulturalnego młodzieży.

Dba powyższo zarw ey, jtU to Iw w k  aą 
sbmąne, mają charakter nogatyw-ar. Ni<- za­
w ierają»pozytywnych wskatćwek. jakim po 
trzebom w  chwili obfenei mają te podręcz­
niki odpowiadać Reforma szkoły, prtopro- 
wadzan* ołHBcnie, pow ią** mieć n * oku naj 
ważi-iejeze potrzeby państwa i  życó*. Ina 
czej konieczność takiej reformy nie dałaby 
Ję utrzymać, ani uzasadnić. Potrzeby to 
winny być uwzględnione zarówno w  p rog i* 
mach, jak  i w podręcznikach, które tych pro| 
gramów są realizacją, o zlekceważeniu re 
ligijnyeh potrzeb s]>olecżeńsfcwa polskiego pj 
sałem już w  perjodyku: „W iarą  i żyoie“ . —  
Na tom miejscu pragnu zwrócić uwagę zain 
tarasowanych, że UKże na]wainiejszt  spr* 
wy pMWtwawe, •  praejrw  my .ddern s e g U  
utonie obrony państwa, nawrt przez tnyśł 
nie preewło «utniQq> podręczników

A  przecież w  czasach, Itiedy z a s in ie ­
nie to stanowi ogniskowy punkt i-odr^csni- 
ków  szkolnych naszych sąsiadów. Rosjan i 
Niemców, zaniedbanie toj sprawy zarów­
no w  programach, jak  i w  podręcznikach 
szkolnych, nie pc-wiruio hyć doj-uazczalne. 
Szkoła ma olbrzymie zadanie przygotowa­
nia moralnego m łodzieży do przyszłych w y­
siłków, zmierzających do utrzymania nie­
podległego bytu państwa. Zwłaszcza jeśli 
idzie o szproki* maay ludowe, które awoje 
'^ykSZitołccnię opierają na Wiadomościach, 
wyniesionych ze szkoły powszechnej.

Takież więc zagadnienia obejmuje spra- 
które powinny zna-

Frzejdśmy do innych zagadnień. Jesteś­
my państwem, w  którem obok 20 miljonów 
Polaków ży je  10 miljonó-p- innych narodo­
wości. Otóż poważnem zagadnieniem jegt 
wałągaięeie tych narodowo^r -  orbitę pań- 
twowOśd polskięjj i obudzenie w  nich prze­

konania, że armja iwlska broni zarówno ich 
doihra, jak  i dobra Polaków. Łączy się z 
toni kult annji i żołnie i za państwa polskie­
go. iłdzież tem.i wyraz dały podręczniki? A  
gd jież je&t uświadomienie na wypadek 
wojny gazuwo-Jotniczej. gdzie Mrpiowadze- 
rne w  ąparat wojny nowoczesnej, technicz­
nej? Co ml^dy obywatel wie z podręczni­
ków  o swych ob wiązkach wobec państwa? 
Jakich cnót i zajet obywatelskich uczy się 
przyswajać z opisywanych przykładów?

O eałem moralnem przygotowaniu poza 
nastawieniem na. sensację nie może się rało 
dzież w;ełe % podręczników dowiedzieć.

sprawa wym aga zasadnicźej zmiany. Po 
urzeba zrewidować pod kątem obrony pań­
stwa zarówno programy, jak i podręcznik’ 
Z tych ostatnich usunąć wezystko. co wpro­
wadza wrogie państwu polskiemu sugestje, 
a jeśli trzeba, usunąć tak ie przeszkody, kła­
dące się tamą spełnieniu najistotniejszych 
poetułatow Rzeczypofli>olitej

Sp.aw* j^et ważna i niecienńąca zwłoki. 
■Winna być natecHiniona przez Ministeratwo 
W . R. i O. P. z Mlntoteretwem ^praw W&J- 
akewyob. Zasadnicze problemy, podane ja­
ka to w P y  do odpowiodniego ogracow“jnia, 
muszą «ię  znaleźć od najbliże-ego roku 
szkolnego we wszystkich podręcznikach 
szkolnych, ohejmującyeh naufce języków, 
hiTborji i  ęeugr^fji. bez względu ną tych, 
ozy innych, autorów nodreem ków. Równo­
cześnie z tą pracą należy przeprowadzić re 
wizję programów szkolnych.

Dzisiejsze podręczniki szkolne wszyst­
kich narodów europejskich w  zestawieniu z 
naewemi, wyjaskrawiają tylko nasze zaco- 
f unie i brak wszelkiego zmysłu realnego.

LUDW IK SKOCZYLAS.

Nilltpsza na iwSeda 
w bingu xlax4owym.

t f . i r r i » r .

Między Szkotaui' Szket: — He będzie kgsz 
towal olejny portret mojej żony?

Malarz: —  Dwa funty.
Szkot: —  A jeżeli sam ąjsiartzg oleju?

leźć wybitne uwzględnienie zarówno w  pro­
gramach, jak i podręci.nJuch szkolnych? 
Spićbujmy. choć ogólnikowo, określić na 
tem miejscu główne pmhlwny. W ynikają 
one zresztą li-gicznje z położenia nsęzego 
państwa. Dwóch mamy sąsiadów, którzy 
oboć chwilowo paktami nieagresji osrrani- 
niozern, nie wyi-zekli się w  stosunku do nas 
awycb waborczycl. planów. % jednej strony 
Nirmoy karmiący niłoozież swą ‘deami od- 
wetoa/emi w  stosunku do zachodnich ziem 
Polski, z dru&iej strony Posianie, dla któ 
rych Polska stanowi jedyna przeszkodę w 
roznoszeniu rewolucji komunistycznej 
zachód.

W  takiej sytuacji dzisiejsze podręcznik* 
4o języka polskiego d l*  szkół powszechnych
umieszczają ustępy o  kolęhcwacn. nłrdwu 
znacznie podkreślające synipatje do tej in­
stytucji. Ozyt można się jednak temu di-i- 
wić, jeśli, kieroumikiem komisji kwalifiku­
jącej podręczniki w  Ministerstwie W . H. i 
O. P. jest były działacz bolszewicki z t ł o s j i ; 
sowieckiej?

C AŁA  POLSKA ŚPTEWA. —  Cz. Ra)
aki, młody, lwowski kompozytor i zbiaracz 
jmeśiu ludo iryeń, A i i w w i  podlw ow sk icł.
zmwy jcAl: radiosłuchaczem z cykiu audy-
cyj, opracowanych wespół z prof. Graje-
ldem p. t. „Ludow y rok obrzędowy**. Zebra 
ne przez Cz. Halskiego pieśni usłyszą ra­
diosłuchacze w  czwartek dnia 18 lutego, o 
godzinie 16.45 w audycji „Cała Polska śpie

NAS DWÓCH I JEDEN SMOKING. Co
mają zronić w  cżasifc kryzysu dwaj młodzi 
ludzie, którzy w  karnawale chcą się bawić
tok. iak się bawili icb ojcowie, maja jedna.! 
obaj tylko jeden smoking. Dzielą się tym 
smokingiem, jak mogą, ale oczywiście ule 
idzie im to fatwo. Powstają na tom tic za 
bawne nieporozumienia, o których posłyszą 
radjoshichaczu w  czasie wesołej audycji mu 
zyoznej W . Budzyńskiego p. t.: „N a « dwóch 
i jeden smoking'1, ktÓTą nada rozgłośnia 
lwowska dnia 12 lutego o godzicie 20.00 

O POMOCY I SAMOKSZTAŁCENIU- — 
Kształcić się samemu me je&t rzeczą łatwą. 
Przed uczącym się stoją liczne trudności. 
Nie zawsze utnie ustalić kierunek swoich 
: a ia teTdsow a ń. nie wie,, co ni* ozrtać. Stąd 
ważną staje się kwestja pomocy dla samo­
uków. Dnia 13- lutego, o  godzinie 17.00*ej 
mówić będzie przez radjo Dr. AL Hertz w  od 
czycie „O  pomocy w  samokształceniu" % ęy- 
klu „O  samokształceniu" S iriotytuujaęh I 
wydawnictwach, których zadaniom je «t do­
pomagać samoukom w  ich pracy.

 (to. -----

Programy stacyj radjo wy eh.
PIĄTEK, DNIA 14-fo LUTEGO 1936 ROXP:
Program ogólnopolski: Godz. 6.30 Pieóó * j *  

dy ranne wstają zorze; 6.a3 Pobudka do gimna­
styki; 6.84 Gimnastyka; 8.00 Audycja ala t.kdł; 
11.87 Sygnał ozasu; 12.00 Hejnał z Wieży taarjae- 
kiej w Krakowie; 12.03 Dziennik południowy; 
12.15 Audycja dla szkół (dla dzieci starszych); — 
13.25 Chwilka gospodarstwa domowego; 18.80* 
Z rynku pracy; 15.15 Wiadomości o ejupordi* 
polsttin 15.80 Koncert; lo.OO Pogadanka; dla cne 
rych; 16.15 Koncert ze Lwowa; 16.45 Pogadanka 
przyrodnicza; 17.00 Wywiad z obserwatorium aatro 
nomioznego Uniw. Jag.; 17.15 Minuta poeiyj; —
17.20 T-<mamisja z zimowych igrzysk olimpijskich 
w Garnuach Partenkirchem; i8.05 Koncert; 19.40: 
Komunikat z Krakowa; 19.50 Biuro uudjów rozma­
wia ze si ucbacaami P. R.; 20.00 Monolog; 90.1q: 
Opara w 3 aottacn (orkiestra P. R.): 21.50 Ohraskl 
z Polski ” spórczesnej; 22.30 Reportaż z igrzysk 
olimpijskich; 22.S5 Skrzynka techniczna; 22.50 Mu- 
zyka t*neczna z dancingu z Poznania. V  urze-wie 
e god*. 28.00 Wiaaom. meteor, dla żeglugi P<W-

Kraków. (293.5 m). Godz. 6.50 . 7 &0 Płyty, 7,50 
Program na dzień bieżący, 7.KK> Parę informacyj; 
12.10 Płyty; 13.85 Koncert z płyt; 15.20 Wiadomo­
ści giełdowe; 18.80 Pogadanka aktualna; 18.40 W la  
domości bieżące; 18.45 Płyty, 19 Pogadanka; 10 10 
Program n* dzień następny; 19.20 Koncert retels- 
m owj; 10.85 Wiadomości sportowe lokalne.

Watssawa. (1839.3 nt.) Godz o.ai i 7.80 Muzyka 
(płyty); 7.55 Parę informacyj; 12.40 Muzyka (płyty)
15.20 Przegląd giełdowy; 18.30 Pogadanka aktual­
na. 18.40 Pogadanka społeczna; 18.bo zrzynka  
-oblicza; 19.05 Koncert reklamowy; 19.85 Wiado­
mości sportowe lokalne.

liwów. (877.4 m.) Godi. 6.50 i 7.30 Muzyka 
z płyt; 12.40 Suita symfoniczna; 15.20 Praglad  
giełdowy; 18.30 'turzynka programowa; 18,40: 
Dli wilka społeczna; 19.00 Felieton; 19.20 Koncert 
reklamowy.

Katowice. (395.8 m). Godz. lo,20 Wiadomold 
giełdowe; 15.22 Chwilka społeczna; 19.80 Obrarrt 
ob«*e jcw y; 10 Porady radiotechniczne; 10.20 Pt i® 
gląd praay; 19.30 Jak spędzi* 'w M o ; 19.85 Wla 
dom ości aportowe lokalne.

W drugim dniu zimowych igrzysk olimpijskich, 
w bfegu zjazdowym pań, pierwsze miąisce .; t- 

jęł* narrtartea z Norwcgji Lejla Schou.

Cęlem iir:Miuiovmnia nakładu 
rosimy o Jaknafrychlejsze ure- 

igulowanie prenumeraty.

M « r c * v  d e f t o i r * .
N A J 8 T A R 8 Z Y  SPORT.

Narciarstwo unialo zaiiczyć liiożn* do 
ri-jdrarezej dziedziny sportu Początki jego 
s^gają okresu dw^rch tysięcy lat V1L*&  
Chrystusem. Pierwotni mieszkańcy1 dalekich 
północnych krajów, już w  okresie kamienia 
i branzu znaM rodzaj „sandałów śnieżnych", 
na których przeby wak rozległe przesti zenie 
w  gonitw ie za reniferem i inne u zwierzem 
leśnem Pieiwsze wzmianki o nartach znaj­
dujemy w sagach norweskich w  V II  i V I iT 
wieku naezej ery, a pierwezem historyczuem 
stwierdzeniem szerokiego rozpowszechnie­
nia nart w  krajach skandynawskich jest na 
pisana w  1565 roku przez Magnusa „Historia 
de gentlbue septentrionalibu s! *.

W- średniowieczu igrzyska rycerskie, od 
bywające się na dwo-rach książąt skandy­
nawskich, nie obywały się bez nact. W laści 
■wymi twórcami nowoczesnego sportu nar­
ciarskiego byli chłopi z Telemarkeu, górzy­
stej i lesistej okolicy, położonej w  północ­
nej Norwegji. Odbywając codziennie dale­
kie w ycieczki do miejsca pracy w lasach 
okolicznych, chłopi z Telcmarkon rozwinęli 
współczesną technikę biegów narciarskich. 
Jak wiele innych nowoczesnych przyrządów 
gportowych, narty ze sprzętu użytkowego, 
stały się jednym z najbardziej rdSjpowszew



■Nt. 43. „GŁOS NARODU1* z dnia 18 lutego "1986. BC>. I

<?© słycl
n> J i r a H o r n ie -

L U T Y .
13. Czwartek. Grzegorza ... pap., Feliksa IV. p, 

wyzn., Beuignego kapl. męcz.
Wschód słońca 6.57. zachód ’ 16.51.
Długość dnia 9 godzin i 54 min.

II. Piątek. Walentego kapl. męcz., Zenona męcz,, 
Antonina op.
Wschód słońca 6.55, zachód 16.58.
Długość dnia 9 godzin i 56 min.

MRÓZ ZELŻAŁ. Podobnie jak -w jnnych 
bronach PoL&ki, zanotowano w Krakowie, w 
dniu wczorajszym, zaklinanie się fali mrozów. 
W godzinach rannych termometr wskazywał 
jeszcze 11 stopni C., koło południa srebrna je­
go nitka podniosła się do 3 stopni poniżej ze­
ra. *  w słońcu notowano nawet, kilka st. pni 
plus.

WICE WOJ EW' DR. M AŁASZYNSK l po­
wrócił z urlopu wypoczynkowego i objął urzę­
dowanie.

I M P R E Z Y  ROZRYWKOWE NALEŻY 
ZGŁASZAĆ W MAGISTRACIE. Zarząd Miejski 
.przypomina wszystkim Stowarzyszeniom i oso­
bom, urządzającym na terenie ni. Krakowa 
puitó. zabawy, rozrywki i widowiska obowiązek 
zgłaszania wszystkich tego rodzaju imprez w 
Wydziale Finansowym Zarządu Miejskiego 
(Ratusz Tl. p. biuro Nr. 9; najpóźniej na 3 dni 
przed icb urządzeniem celem wymiaru podat­
ku widowiskowego, oraz opłat na F. Pracy 
i P. C. Krzyż. Wobec uchylających się od tego 
obowiązku Zarząd Miejski będzie stosował bez 
względnie sankcje karne, przewidziane wt prze­
pisach.

75-LETNIA STARUSZKA POD TRAMW A­
JEM. W  środę Tano 75-letnia dozorczyni domu 
pl. Zgody 2. Anna Gry eh, wpadła na ul. Lwow­
skiej pod przejeżdżający tramwaj, Wezwany 
lwkarz Pogotowia rat. stwierdził u nie,i szereg 
ogólnych kontnzyj i w stanie poważnym prze­
wiózł ją do szpitala Ubezpieczalni S/M.

ROWERZYSTA DOZNAŁ WSTRZĄSU MÓ 
Z (tI t. W  środę popołudniu, na ul. Kobierzyń- 
sleioj, jadący na rowerze Ludwik Gadocha, po 
trącony został przez wóz. Spadł on na jezdnię 
i doznał szeregu obrażeń, między innenii 
wstrząsu mózgu, wobec czego lekarz Pogoto­
wia Ratunkowego odwiózł go do szpitala.

TRUŁ SIĘ JODYNĄ. 21-letni malarz Ema­
nuel Kauuer wypił w  środo wieczorem w bra 
mie przy ul. Stolarskiej 9 większą ilość jody­
ny. Lekarz Pogotowia Ratunkowego po prze­
płukaniu żołądka, przewiózł go do szpitala 
Ubezp. Społ.

NIESOLIDNY SZOFER. Wczoraj o giodz. 
3.30 szofer nieustalonego nazwiska Nr. aaita 
Kr. 08254, potrącił przejeżdżający wóz platfor- 
mowy. prowadzony przez woźnicę Franciszka 
Ślusarczyka, id. Prochowa 18, skutkiem czego 
koń został pokaleczony, a wóz uszkodzony. —  
.Winę ponosi szofer, który po wypadlfu zbiegł.

 ooooo---- 1—

ZAW IAD O M IE N IA  I  KOM UNIKATY.
POSIEDZENIA NAUKOWE. Tow. Otola­

ryngologiczne odltędzie iKosied'zenie nauk. we 
czwartek 13 bm. o godz. 18 w sali Kilimki La­
ryngologicznej U. J. W  programie demonstra­
cje szeregu przypadków. —  Pol. Tow. Psy- 
chjafcryczne i krak. Tow. Neurologiczne, odbę­
dzie posiedzenie w piątek 14 bm. o godz. 20, 
w kliuico neurol.-psych. W  programie demon­
stracje przypadków i odczyty.

„B A L  DE LA  BROUSSE**, organizowany 
przez Tow. Propagandy Sztuk Plastycznych, 
odbędzie się już w piątek 14 bm. o godz. 10 
wieczór w salach Cafe Cyganerja (vis a vis 
Teatru).

— :ooo:—

R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁO W AC K IE G O
Czwartek: „Niebieski ptek“ .
Piątek: „Chimery*1.
S o b o ta : „M o s t “ .

KR H  Ali  b i \ 0 T E A  T & W .

SW li : „Czu Czin Czau, wiader, niewolników**.
WANDA: „Dawid Copperfield*'
A1’0JX0: „Pepi“ .
SZTUKA: „Szanghaj1*.

STELLA: „Kapsodja Bałtyku**.
PROMIEŃ: „Wojna w krainie \ralca“.
UCIECHA: „Czarownica” .
SOKÓŁ (Podgórze): ..Świat należy do ciebie”.
ADRIA: „Brygada śmiałych” .
BAGATELA: „Wszyscy ludzie są wrogami” — 

i rewja: „Defilada narodów” .

— -ooo—
Z TEATRU M. TM. J. SŁOWACKIEGO. -  

Dzisiaj w czwartek, o godz. 6-&j wieczorem,
po cenach najniższych, „Niebieski ptak“ M, 
Maeterlincka, w  reżyserji W. Radulskiego, w 
uprawie dekoracyjnej dyr. K. Frycza. — W 
próbach pod kierunkiem reż. W. Biegańskiego 
„Most” , niegrana dołąd w  Krakowie sztuka Je 
rzqgo Szaniawskiego, której premjera odbę­
dzie sic w najbliższą sobotę.

„CHIM ERY”  z Zygm. Nowakowskim i Zo­
fią Jaroszewską w rolach głównych, powtórzę 
iie będą jutro w piątek na przedstawieniu po 
cenach zniżonych.

ss.ir-- — *  *

Dziś i codziennie w kinie $WIT Straszewskiego 18.
Program Nr. 17. Teł ef. 182-01.

S M M c J f t  i  w i d ł o w e g o  r o z g ł o s u !  A rcydzie ło  film owe, w ykonane kosz­
tem w ielom iljonowyeh  sum! Gigantyczne, olśniewające w idowisko

Czu-Czin-Czau W ład ca  niewolników
Potężna w izja bajecznego W schodu i jego  nieznającyck tamy namiętności. — 

Film  o miłości, nienawiści i zdradzie. —  Kapitalne kreację s tw orzy li:

ANNA MAY WONG, FRITZ KUKTNER, GEORGE ROBEY.
W  innych rolach dziesiątki znakomitych artystów, o lbrzym ie zespoły baletowe, 

tysiące współgrających. — Bajeczna w ystaw a!

Początek codziennie od godziny 5, 7 i 9 wieczór. — W sobotę i w niedzielę o godz. 3-ciej.

Kto może otrzymać pożyczkę budowlaną
z Państw. Funduszu Budowlanego?

Ouegdaj odbyło się na Ratuszu posiedze­
nie Komitetu Rozbudowy, pod przewodni­
ctwem wiceprez dr, Radzyńskiego, przy współ­
udziale delegatów Krak. Urzędu Wojcw. inż. 
Macha i dra Bajbora, oraz starosty dr. Wnęka. 
Na posiedzeniu tem rozpatrywano sprawę spo­
sobu finansowania budów z Państwowego Fun­
duszu Budowlanego w r. 1936. Postanowiono, 
żc

NA BUDOWNICTWO BLOKOWE

pożyczek udzielać się będzie tylko na budowy 
wznoszone w granicach miasta Krakowa, Woli 
Justowskiej i klinie gruntów Olszy, wchodzą­
cych w granicę gminy Kraków (obok Osiedla 
Oficerskiego). Z pożyczek do wysokości 40 3) 
zasadniczo korzystać będą mogli tylko budu 
jący w granicach 8-miu pierwszych dzielnic 
miasta, oraz w przedłużeniu ul. Wybickiego, 
budujący zaś w pozostałych dzielnicach będą 
mogli uzyskać pożyczkę tylko do wysokości 
30 proc. kosztów budowy.

NA BUDOWNICTWO DROBNE

pożyczki udzielane będą zarówno na budowy 
w granicach miasta Krakowa jak i w sferze 
bezpośrednich interesów mieszkaniowych, we­
dług uznania Komitetu, z tern zastrzeżeniem, 
że pożyczki udzielane w sferze interesów miesz­
kaniowych, dotyczyć będą budynków wzno 
szouych na terenach posiadających przynaj­
mniej projekt planu zabudowania, przyjęty

pmzez Wydział pow. i zaopiniowany przychyl­
nie przez Oddz. zabudowy Wydz. Budowlanego.

Z przyznanych kredytów 1/3 postanowiono 
zarezerwować na finansowanie budowli w z n o -  

szonycb na gruntach nabytych od Gminy. — 
Przy rozdziale kredytów postanowiono przyjąć 
za podstawę: wyposażenie zasadniczo i urzą­
dzenie ulicy, przy której budowa jest położona. 
Pierwszeństwo będą mieli właściciele 'domów, 
których wnętrza będą rozplanowano celowo, 
ekonomicznie i Odpowiadać będą współczes­
nym wymogom zdrowotnym. Dalej wpływ bę- 
ćteie miała jakość i solidność konstrukcji bu­
dynku, zastosowanie instalaeyj sanitarnych 
i t, d.

Wszystkie prośby o pożyczki muszą uprze­
dnio uzyskać opinję Komisji. ZaUudkwy Za­
rządu miejskiego.

Postanowiono

NIE PRZYZNAW AĆ KREDYTÓW

na budowle, w których projektowaue są niicsz 
kania suterenowe, oficynowe, jedno traktowe, 
otrzymujące światło z jednej strony, dalej na 
budowle, w których planach przewiduje się 
maie i trudne do przewietrzenia podwórza, na 
budowle, wznoszone w sferze interesów miesz­
kaniowych, na terenach zalesionych. Przy bu­
dowlach o 5-ciu i wfęecj kondygnacjach, udzie­
lający pożyczki żądać będą urządzenia windy 
osobowej.

Nielojalna agitacja przedwyborcza
młodzieży sanacyjnej.

Wczoraj pojawiła się na Uniw. Jagielloń­
skim odezwa, wydana, przez rządowy .,Zw. 
Polskiej Młodzieży Demokratycznej” , przeciw 
katolickim orginiznojom studenckim, a to w 
związku z bliskiemi wyborami d-o zarządu 
„Bratniej Pomocy” . Tutorowie odezwy wystę­
pują przeciw liście katolickich orgacizacyj po­
sługując się argumentom bardzo nieszlachet­
nym. Oto przytaczają relację żydowskłeh 
..Ostatnich Wiadomość!** z 25. IX. 1935. o rze­
komych nieporządkach w Śląskiem Semina­
rium Duchową. Relacja była fałszywą, o ozem 
świadczył fakt skonfiskowania „Ostatnich W ia­
domości* przez cenzurę krakowską za tę wia­
domość, To jednak nie wstrzymało wymienio­
nej organizacji od przypomnienia tej ..sana­
cji” i od użycia jej w walce z organizacjami 
katolickicmi!

Oto —  moralność* i lojalność młodzieży sa­
nacyjnej w prawdziwem świetle. Walka -przy 
pomocy fałszów i brudnym oszczerstw.

Zęda 100 tys. zł. nagrody
za uratowanie mienia publicznego.

W roku 1931 na linji Kraków — Katowice 
wydarzyła się katastrofa kolejowa, w czasie 
której stanął w płomieniach wóz pocztowy, za­
wierający ładunek, wartości kilkuset ty*, zł 
Znajdujący się w nim urzędnik WI. Szefer, nti- 

j nio, że odniósł ciężkie rany, chwycił gaśnicę 
i i pożar ugasił. Za uratowanie cennego ladun- 
I ku Sąd Cyw. I instancji przyznał Szeferowi 
| 5 tys. zł. nagrody. Ten jednak domagał się 

100 tys. zł., wobec czego wniósł apelację. —- 
Wyrok w tej sprawie zapadnie w Sądzie AptL 
w sobotę.

Narciarze na Magftrke.
W niedzielę 16 bm. wyjedzle z Krakowa do 

Makow’a pociąg popularny. Odjazd z Krakowa 
o godz. 7.55. przyjazd do Makowa o godz. 
10.02. Odjązd z Makowa 17.30, przyjazd do 
Krakowa 20.20. Cena przejazdu tmn i spowro­
tem 3.60 zł. Po przejeździć pociągu do Ma­
kowa, wycieczka wyruszy pod kierownictwem 
fachowych przewodników, przepięknym szla­
kiem na Mn cór ku.

10 lat więzienia i wydalenie z armji
za zastrzelenie plutonowego.

W  drugim dniu toczącego się przed lo 300 m., stwierdził ranę na kolanie. Miału 
krak. Sądem wojskowym, przeciw ppor. ona pochodzić od kuli ppor. Grzegorza. 
Grzegorzowi, o zastrzelenie plut. Chromika, Obrona oskarżonego stała na stanowisku, 
zeznawało szereg świadków. Zeznania icli że rana, odniesiona przez świadka Blata, po 
wypadły dia ppor. Grzegorza naogół nleko- chodziła od noża, a świadek chce jedynie 
rzystnie. Świadkowie stwierdzili bowiem, żc wykorzystać nieszczęśliwy zbieg okolicznoś
ppor. Grzegorz był wprawdzie w chwili zaj 
ścia podchmielony, ale nie był pijany i zda­
w aj solbie w zupełności sprawę ze swego 
czynu. Świadek Robert Blat zeznał, że kry­
tycznej nocy, gdy przechodził obok kawiar­
ni „Apollo** usłyszał dwa strzały. Ponieważ

fuort
Wyniki szóstego dnia

olimpjady zimowej.

był zupełnie pijany dopiero, gdy uszedł okoj z armji.

ci.
Po  ukończeniu przesłuchiwania świad­

ków i przemówieniu prok. płk. Rzewuskiego 
Oraz obrońcy dr. Skorupskiego, zapadł w y­
rok mocą którego ppor. Grzegorz skazany 
został na 10 lat więzienia i wydalenie

Kto otrzymał nagrody
na konkursie instrumentów smyczkowych?

W  dniu wczorajszym ogłoszono, na kon­
kursie instrumentów smyczkowych, zorga­
nizowanymi w  ramach w ystawy w  Muzeum 
Przemysłowem, decyzje jury. Na 60 instru­
mentów. douszczonych do konkursu, nagro­
dzono 14. Pierwszą nagrodę przyznano 
p. D. DIdczence z W arszawy. Kolejność dal­
szych nagrodzonych jest. następująca: 2)
płk. Kukulski (Kraków ). 3) dr. Różycki 
(Lw ów ). 4) G. Haiisler (Kraków ), 5) Fr. Bo­
rowiecki (Lublin), 6) P. Kubas (Kraków). 
7) M. Cztemesteh (Stanisławów)., 8) P. K u ­
bas (Kraków ). 9) J. Radzikowski (Łódź1. 10)

W  6 dniu zimowej olimpjady, we wtóre k. 
zanotowano niezwykłą $euzację, W rozpoezę 
tych rozgrywkach ćwierćfinałowych Anglj# po­
konała zupełnie zasłużenie Kanadę 2:1 (11, 
0:0, 1:0). Pozatom Niemcy wygrali z Węgrami 
2:1 (0:0, 1:0 1:1). Ameryka pokonała Czecho­
słowację 2:0 (0:0. 2:0, 0:0), wreszcie Szwecja 
wygrała z Austrją 1:0 (1:0, 0:0, 0:0)

W jeździe figurowej panów zajął defipjtyw 
nie pierwsze miejsce Austrjak Schaeffer przed 
Kanadyjczykiem Wilsonem. Zawody w jeździe 
pań nio-zostały jeszcze zakończone. Najwięcej 
szans ma Sonia Henie.

Równoeześnio rozegrano pierwsze biegi bob- 
sleighowe. Po dwóch kolejkach prowadzi osa­
da Sewajcarji, przed drugą osadą Szwajcarji i 
osadą Anglji.

W  środę rano, w siódmym dniu olimpjady, 
odbył się bieg na 18 km. Wygrał go  Szwed
Larson w i  godz. 14 min. 38 sek., 2) Hagen
(Norwegja). W  klasyfikacji do kombinacji 
pierwsze miejsce zajął Norweg Hagen.

Skoczkowie rozpoczęli treningi. St. M«ru- 
J. Swirek (Kraków ), 11) Eug. Arnold (K a - jgarz skoczyi mi<.d7y innemł 8t m. Rewelacją 
Iisz), 12) M. Nowosielski (Kraków ), 13) inż., . f Ta oń(?7 k A dachi, który uzyskał 84 ns
Ad. Kościełecki (LwówO. 14) Ant. Pączka! z upatikiem.
(Lw ów ). Szósta nagroda przyznana została|   .
za altówkę, wszystkie inne nagrody z a ! 
skrzypce. W szyscy nagrodzeni otrzymali 
artystyczne dyplomy. Pozatem pierwsi trzej
otrzymali pamiątkowe medale od prezyden 
ta m.

Dzisiaj we czwartek, odbędzie się na 
wystawie, o godz. 20.30. koncert orkiestry 
kameralnej Polskiego P/adja, pod kierun­
kiem dyr. Hermana.

Odczyty.
K R Y T Y K A  KATOLICKA, A LITERATU­

RA W POLSCE. Odczyt na ten temat zorgani­
zowany staraniem Sodalisyj akademickich wy­
głosi we czwartek 13 bm. o godz. 20 w sali 
39 Coli. Novi prof. L. Skoczylas.

PRZYCZYNEK DO HISTÓRJI STARAŃ O 
ZAŁOŻENIE KRAK AKAD. GÓRNICZEJ. — 
Na powyższy temat mówił będzie w piątek 
14 bm. o godz. 19 w Tow. Teehiiiczncin, Str.i- 
szewskiegi 28, prof. inż. Bielski.

WRAŻENIA z  SYRJI, 1NDOCHIN, MA- 
ROKKA. Staraniem Stow. Przyjaciół Francji i 
Allianee Francawe odbędzie się w piątek 14 
b. m. o godz. 7-mej wieoz. w sali Kopernika

U. J. odczyt wybitnego orjentalisty francu­
skiego Pierre Lyauteyki. który zapozna słucha­
czy ze swemi wrrażeniami z Syrji, Indorhin. 
Marokka. Mówić będzie również o swym wiel­
kim stryju, organizatorze Marokka - marsz. 
Lyaulcy.

 ooooo  — —■

Wyrok na mordercę córki.
W środę zapadł prze! Sądem przysięgłych 

w Krakowie wyrok w sprawie Wlad. Puzona. 
robotnika, który 27 maja uli. r, udusił swą cór­
kę Władysławę. Puzon skazany został na 9 lat 
więzienia. Trybunałowi przewodniczył sędzia 
Baranowski, oskarżał urok. Klimczyk.

BOROTRA został mistrzem tenisowym Frań 
cji w* hali. Zajął on pierwsze miejsce w grze 
pojedynczej, oraz podwójnej.

AKADEMICY ORGANIZUJĄ KURS NAR­
CIARSKI DLA... PROFESORÓW. AZS wileń­
ski organizpje z dniem 14 bm. kurs narwawkl 
dla profesorów i asystentów Uniwersytetu 
Stefana Batorego. Lekcje jazdy na nartach 
przeprowadzi znany teoretyk tej gałęzi spor­
tu prof. Petkiewicz wraz z inż. Grabowickim.

Znaczny wzrost tonażu światowego.
W edług Lloyda Register wybudowano 

w roku 1935 na całym świeeie nowo statki 
o łącznym tonażu: 1.302.080 b r t.. czyli o
334.001 lut więcej niż w roku 1934, a
813.001 więcej niż w roku 1933. Najwięcej 
statków wybudowano w Anglji, gdyż, 185 o 
łącznym tonażu 499.011 bit. Drugie miejsce 
za jmują Niemcy, które wybudowały 78 stat­
ków, t r z e c i e  miejsce zajmuje Japonja. 
czwarto Diinja, niątc Hola.ndja.

-ooOoo.-—■?.*’. ■
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Plan tegorocznych
inwestycyj państw.

W tej chlwiłi są już znane szczegóły przy­
gotowanego przez rząd na rok bieżący planu 
pozabudżetowych inwestycyj państwowych. 
Rząd przeznacza na nie sumę 223 miljony zło- 
tyeh niezależnio od kwoty około 50 miljonów 
•łotycb, któro służyć mają na pokrycie inwo- 
stycyj przewidzianych w budżecie. 0 ile inwe­
stycje, podejmowane w ramach normalnego 
budżetu, posiadają określony charakter i cel, 
gdyż wynikają z bezpośrednich potrzeb admi­
nistracji, inaczej przedstawia się sprawa z in­
westycjami dodatków emi, przy których istnie­
je zwykle duża swoboda decyzji co do sposo­
bu zużytkowania przeznaczonych na nie sum. 
Toteż plan, ogłoszony przez rząd zasługuje na 
bliższą uwagę tembardziej. żo id ie tu o wcale 
pokaźną sumę dwustukilkudziesięciu miljo­
nów złotych.

Największe zainteresowanie budzi z natn- 
ry rzeczy kwcstja, z jakich źródeł zamierza 
rząd uzyskać potrzebne fundusze. Otóż sumę 
223 milj. zł. opiera rząd na następujących fró- j 
dłach dochodów:

1) 35 miljonów z Funduszu Pracy. Jak wia-1 
domn, globalna suma Funduszu Pracy, zatwieri 
dzona jnż przez Sejm wynosi 30 milj. Sumę tą 
rozbito w ton sposób, iż 35 miljonów przezna­
czono z niej na wspomniany plan inwesty­
cyjny.

2) Około 20 miljonów *1. jako reszt' •■;»- 
iyczki inwestycyjnej wpływająea do si;, < 
państwa w postaci rat, na które pożyczka zo 
stała rozlożoua.

3) Rezerwy zakładów ubezpieczeń społecz­
nych, Państwowego zakładu emerytalnego, 
Powszechnego zakładu ubezpieczeń wzajem­
nych itd dostarczyć mają reszty.

Kwestja źródeł, z których mają być zaczer­
pnięte fundusze na inwestycjo jest w naszych 
tzczególnie warunkach zagadnieniem ważnem, 
gdyż kapitałów’ wolnych, których unierucho­
mienie w inwestycjach nie odbiłoby się nu 
bieżących potrzebach życia gospodarczego — 
.właściwie nie mamy. Zdobycie tych fundu* 
tzów w drodze podatków i innych danin pu­
blicznych powoduje zaburzenia w obrocie tak 
Wielkie, iż niweczą one wszelki dodatni wpływ 
robót publicznych i zamiast łagodzić raczej po 
gnrszają aytyację gospodarczą. Takie np. opła­
ty na Fundusz Pracy obciążające pracowni­
ków mającyeh zatrudnienie, mogą przyczynić 
,*ię do zwiększenia bezrobocia, jeśli ciężar ten 
stanie się nadmiernym. Pozatem wydawać się 
musi iwątpliwom, czy zakłady ubezpieczeń spo 
lecznych, państwowy zakład emerytalny itd. 
idołają i  rezerw swych uwolnić sumę przeszło 
160 milj. zł. na inwestycje, skoro rezerwy ich 
nnietiichoinione zostały od dawna w takich Io 
batach, które wykluczają płynność .większości 
Ich kapitałów. Według np. sprawozdania Za- 
kładn Ubezpieczeń Społecznych na ogólną su­
mę jogo lokat w kwocie 766 i pół milj. zł., płyn 
nych lokat w bankach i kasach jest zaledwie 
około 20 miljonów, reszta zaś unieruchomiona 
w  pożyczkach hipotecznych, papierach warto­
ściowych 1 w nieruchomościach. Z tych powo­
dów wątpliwem wydać się musi, czy wymienio 
na w planie cyfra da się w praktyce z tych 

. Śródel osiągnąć.
Rozdział sum przeznaczonych na inwesty­

cje pozabudżetowa ustalono w sposób następu 
Jący: Prezydjum rady min. 675 tys. zł. Mini­
sterstwo komunikacji: PK P GO milj. zł., Pań­
stwowy fundusz drogowy 35.325 OUO zł., ipwe- 
stycje wodne 8.500 tys. Ministerstwo poezt: 13 
milj. zł. Minist. oświaty 1.800.000 zł. Minist. 
sprawiedliwości 3 milj. zł. Minist. przemysłu 
i  handlu na wpłatę należności za statki „Bato­
ry "  i „Piłsudski" 8 i pół milj. zł., na elektry­
fikacje półtora milj. zł., rolnictwo 9 i pól milj. 
zł., Minist. spraw wewn. 2 milj. 200 tys. *!•» 
budownictwo 38 milj. zł. i samorządy 39 miljo­
nów, w tern dla Warszawy 9 milj. rt. Razem 
223 milj. zl.

Jak z tego wynika największe sumy przy­
padają kolejom, budownictwu mieszkaniowe­
mu, samorządom, poczcie itd. Zadaniom inwe 
stycyj publicznych jest zatrudnienie bezrobot­
nych, a według zamierzeń rządu — przynaj-

dne do osiągnięcia. Obliczono, że dla zwiększę 
nia konsumeji wewnętrznej ziemiopłodów o 
5—7 proc. obecnego stanu oraz dla wchłonię­
cia w proces produkcji pełnej liczby faktycz­
nych a nie tylko urzędowo wykazanych bezro 
botnych, trzebaby wydawać rocznie na roboty 
publiczne sumę nio mniejszą niż 800 milionów 
zł., sumę w naszych obecnych warunkach nie 
osiągalną.

Ustalaniem hierarchji potrzeb inwestycyj­
nych oraz ujednostajnieniem akcji wydatko­
wania na ten cel zajmować się będzie specjal­
na komisja inwestycyjna, której plany ma za­
twierdzać Komitet ekonomiczny Rady Mini­
strów. Jest to zasadniczo pożądaną nowością.

Jak uzasadniono projekt ustawy o uboju
zwierząt gospodarskich w rzeźniach?

Wczoraj podaliśmy trość wniosku, zgło­
szonego do laski marszałkowskiej przez po­
słankę Janinę Prystorową, w  sprawie usta­
wowego uporządkowania uboju zwierząt go  
spodarskich w  rzeźniach.

Na uwagę zasługuje, w  związku z tern, 
także uzasadnienie, dołączone do odnośnego 
projektu ustawy, gdzie m. in. czytamy 
jak następuje:

System uboju bez ogłuszania został 
w  wielu krajach kulturalnych zarzucony, 
sprzeczny on jest z kulturą X X  wieku i z po 
czuciem humanitarnem społeczeństwa. Od­
byty w- sierpniu ub. r. kongres międzynaro­
dowy w- Bruksoli jednogłośnie wypowiedział 
się za rozszerzeniem przenisu o ogłuszaniu

by w diiąle inwestycyj nastąpił wTcszcie jo - ; przed ubojem na terenie całego kulturalne- 
dnolity kierunek i planowość, zamiast istnieją go świata i opracowuje jednolite normy dla 
cego dotychczas w tej dziedzinie chaosu. 1 ujednostajnienia systemu ogłuszania we

j. w. wszystkich krajach.
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‘ficytowa gospodarka lasów państwowych.
Krytyczną ocenę gospodarki lasów pań­

stwowych, dyskutowaną na posiedzeniach 
komisji budżetowej Sejmu, uzupełniają uwa 
g i dr. T. Bemadzikiewicza autora interesu­
jących rozpraw o gospodarce przedsię- 
bidrstw państwowych —  zamieszczone w 
„Kurjerze Warszawskim*'.
Rozgłos swój, zresztą niezbyt chlubny, zy ­
skały lasy państwowe głównie skutkiem 
doktryny gospodarczej ich dyrektora p. Lo ­
rę ia, który wysunął hasło przerobu całego 
surowca z lasów państwowych na własnych 
tartakach i hasło to systematycznie od sze­
regu lat wprowadza w  życie. Rezultat tej po 
lityk i jest opłakany. Gospodarkę lasów pań 
stwowych właśnie w  dziedzinie przerobu 
drewna ocenia Najw. Izba Kontroli oddaw- 
na w  sposób zdecydowanie krytyczny. —  
Stwierdza ona, że przerób ten. który miał 
podnieść wyniki finansowe lasów, wykazał 
znaczne straty przy bezprocentowem zaan­
gażowaniu w produkcję około 28 miljonów 
złotych 1 w inwestycje około 30 miljonów 
zł. Razem tedy blisko 60 miljonów zł. zosta-j 
ło  zaangażowanych niewłaściwie. Rozbudo­
wie działalności lasów państwowych nie to­
warzyszy bynajmniej zwiększanie wpłat do 
skarbu. Gdv w  okresie gospodarczym

rekord głośnych już dziś w  gospodarce pań 
stwowej kopalń węgla w  Brzeszczach, w  któ 
rych unieruchomiono kapitał na ogólną su­
mę około 14 5 milj. zł.

Najw. Izba Kontroli już przed trzyna­
stu laty zaleciła stopniową likwidację tarta­
ków, prowadzonych przez lasy państwowe 
we własnym zarządzie. Okazało sie jednak, 
iż zalecenia te zupełnie zlekceważono. Gdy 
bowiem w r. 1931-32 liczba t.y-ch tartaków 
wynosiła 32, w  preliminarzu na rok 1935-36 
widzimy ich już 42. W  roku 1932 dyrekcja 
lasów przystąpiła do uruchomienia wła­
snych fabryk dykt i fornierów, w 1935 za­
łożyła własną państwową fabrykę skrzyń a 
druga będzie uruchomiona w najbliższym 
czasie. W  Cieszynie prowadzą lasy państwo 
we fabrykę soków owocowych, oraz wódek 
gatunkowych itd. Bez rezultatu pozostało 
żądanie N. I. K. ograniczenia wyrębów do 
granicy, dyktowanej przez realne możliwo­
ści zbytu, o unormowanie strony rachunko­
wej itp.

Z jednej strony rozbudowa inwestycyj, 
kosztownych a nierentownych, unierucho­
mienie ogromnego kapitału z drugiej, szko­
dliwe oddziaływanie na gospodarkę pry­
watną —  to są cechy charakterystyczne

Jeśli chodzi o

momenty ekonomtacite
to związane są one nie z  samą techniką ubo 
ju, lecz ze stosowaniem rytuału w  momen
cie uboju, a nie po uboju.

Ludność żydowska spożywa jedynio 
mięso koszerne z  przodów. Rzeźnicy żydów 
scy nabywają tylko przody, a chrześcijań­
scy zady.

W  konsekwencji mamy następujące zja­
wiska- Zwierzęta nie mogą być sprzedawa­
ne bezpośrednio rzeźnikowl, bo ten nie naby 
wa całej sztuki, lecz jedynie przednią, lub 
zadnią je j połowę. Do obrotu musi więc być 
wprowadzone dodatkowe ogniwo pośred­
nictwa w  osobie hurtownika, który dokonu­
je uboju we własnym zakresie, a dopiero 
potem następuje podział między rzeźników 
chrześcijańskich i żydowskich. W  ren spo­
sób hurtownicy są panami sytuacji na ryn­
ku, bo nie obawiając się zbliżenia rolnika 
do rzeżnika mogą dyktować niskie ceny rol­
nikowi, a wysokie rzeźnikowl.

Jest to szerokie nole do wyzysku rolnika 
oraz rzeźnfka detalisty.

Opłaty dodatkowe pobierane z tytułu 
wykonywania uboju sposobem rytualnym 
obracane są na potrzeby wyznaniowych 
gmin żydowskich, albo stanowią źródło do­
chodów rzezaków.

Brakiem omawianego projektu jest

POMINIĘCIE SPRAW Y UBOJU DRUBIU,

którego dokonywanie w sposób rytualny 
jest właściwie wlększem barbarzyństwem 
niż takiż rytualny ubój bydła. Polega on bo 
wiem na lekkiem nacięciu szyji, poruszeniu 
itaka na drążku głową na dół i potwor- 
nom wykrwawianiu, trwającem 2— 3 go­
dzin. Kto te męczarnie raz widział, nie ma 
odwagi drugi raz znaleźć się w tern miejscu, 
a wystarczy w  godzinach popołudniowych 
w  piątek udać się do dzielnicy żydowskiej, 
aby widzieć te nieszczęsne, całe krwią zbryz 
gane ptaki, odnoszone do domu, celem dal­
szego przyrządzenia.

Z tychsamych przeto powodów, dla 
których zgłoszono wniosek zasadniczy, pro­
jektem ustawy winna być objęta także spra 
wa i uboju drobiu,

<M)

Wilhelm Gustloff

1927-28 wpłaciły one około 99 milionów zł. j obecnej gospodarki w lasach państwowych 
to w roku 1933-34 zaledwie 18 miljonów zł.jj nie korygowanej przez czynniki państwo
Ogromny zatem kapitał zaangażowany w 
lasach pozostaje bez odpowiedniej rentow-]

wej polityki gospodarczoj- To  są cechy, któ 
re zdołały dotrzeć do wiadomości publicz­

ności. Pod tym względem lasy pobiły nawet I nej dzięki sprawozdaniom N. I. K .

Składki adwokackie
ścięgane będę w drodze egzekucy|ns]

Obowiązujące przepisy przewidują, że 
wszelkie instytucje i "organizacje o charakte­
rze publicano-prawnym mają możność ściąga­
nia należności z .tytułu składek członkowskich 
w drodze administracyjnej. Tak się dzieje np. 
z ubeapieczalniami społecznemi, z gminami 
wyznanioweini, jak również z organizacjami 
samorządu gospodarczego, a nawet zawodowe 
go. Jedynie rady adwokackie, wobec specy­
ficznej konstrukcji ustawy, nie mają tych mo­
żliwości. Toteż, jeśli chodzi o składki, należ­
ne od adwokatów’, dochodzą o.ie do bardzo po 
ważnych kwot. W e Lw ow ie zaległość wynosi 
około półtora miliona złotych, w Warszawie 

bezrobo- J  około miljona złotych.
Zainkasowanie tych należności

sadami dobrego prowadzenia instytucyj przez 
zarząd, który musi czuwać nad radą adwo­
kacką. Toteż Naczelna Rada Adwokacka wy­
stąpiła obecnie do ministra sprawiedliwości 
z prośbą o przy gotowa nie ustawy, któraby 
wprowadziła możność ściągania zaległych skla 
dek w drodze egzekucyjnej.

-O-0-O-

Suna przesączom na inwestycje.
Z Warszawy donoszą: —  Ustalony

na ostatniem posiedzeniu Rady Ministrów 
plan inwestycyjny przew iduje na inwesty­
cje pozabudżetowe sumę 223.000.000 zl.

który został zamordowany w I>avos 
studenta żydowskiego.

pnet

Termin obniżenia składek
ubezpieczeniowych.

Jak wyjaśnia Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych, obniżkę sk ład ek  w ubezpieczen iu  «m*- 
ry ta ln em  robotników i pracowników umysło­
wych, oraz od wypadków i chorób zawodo­
wych, przewidzianą w rozporządzeniu Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dDia 14 stycznia r. b..

mniej nie dopuszczenie do wzrostu _ ■
cia ponad istniejącą dotąd granicę, oraz ozy-1 Zainkasowanie tych należności w drodze 
wier.ie żvcia gospodarczego drogą zwiększonia dobrowolnej jest technicznie niemożliwe. Zre 
konsumeji. Oba te cele będą niewątpliwie tru-' zygnowanie z tych kwot byłoby sprzeczne z za

Jednocześnie Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych zaznacza, że okres wymiarowy za luty 
r. b. dla obliczenia składek ubezpieczenia eme­
rytalnego robotnikow oraz ubozpiczenia >d wy­
padków i chorób zawodowych liczy się od 26 
stycznia 1936 r.

soboty dnia 8 b. m. w kinoteatrze „ S z t u k a ™
N a jn o w s za ,  o ry g in a ln a ,  e g z o ty c zn a  a tra kc ja  ś w ia t o w y c h  ek ra n ó w .

C 7  «  -? ■ MtloSt ba le j  kobiety do C>tiftC2yka....
t w a l B *  P i e r w s z v  n i e z m ie r n ie  c i e k a w y  a n t e n t v e -n y  f i lm  d * i -
s i e :s zvch  Chin  P r ó c z  ś w ie t n e g o  z e -po tu  a k t o r ó w  f  lin „S  nngbn j*  p o - i a l a  n ieb  m  l iną  t re  <5, 
b o aa tą  w v s l a w ę ,  w o k U w a  r e - y s e r ę  Jamesa  F I .O O D A , w a i t k i e  t e m o o .  z w ie z i e  d a lo g i  -  s io- 
w e m  w s z y s tk i e  za lo tv  w i e l k i - g o  pw.ehoiow^ofdinti. — W  g łó w n y c h  ro lach  3 n a p o jn i l a r -  
n e ;<=7.e i n a i z n ą k o m ib z e  g w ia z d y  ek ranu  C H A R L E S  B O Y I R ,  L O . ł S T T A  Y 9 U N 3 ,  W A R  
N E «  O L 5 W 3 .  -  W s p  d u d - ia ł  b io rą  d - s k o n a l i  artyści ch ińscy. —  C b  n y  n a ic i e k a w s z y  kra i 

św ia ta ,  a tak  ma <> z n a n y ,  z o b a c z y c i e  na ek ran ie  w  pe łn i  s w e g o  e g z o t y c  m ego  p iękn a !

Należy przypuszczać, że oprócz tego prze- stosować na’eży począwszy od okresu wyrnla- 
mysł krajowy podejm ie się wykonywania rowego za miesiąc luty 1936 r. 
robót na warunkach kredytowych na sumę 
okoln 40.000.C00 zl. Jako pokrycie tego 
kredytu przemysł otrzymałby weksle, któ­
re um ożliw iłyby mu uzyskanie kredytu na 
wykonanie zamówień. Do powyższych sum 
dołącza się kredyt budowlany B. G. K., 
który w  roku 1936 zostanie uruchomiony 
do wysokości 40.000.0^0 zł. a powinien on 
upłynnić w  ruchu budowlanym około 100 
m iljonów zl. kapitału prywatnego. Poza­
tem przew idziane w budżetach ministerstw' 
i monopolów sumy przeznaczone na inwe­
stycje można ogółem określić na 50 miljo-1 
nów złotych. Dodając do sieb ie te pozycje 
otrzymamy 413.000.(000 zł., które w roku j 
1936 uruchomione zostaną w inwestycjach.

Zamiast w kurzu i w sadzy

p o d r ó ż u j m y  L O T E M
w czystych przestworzach  

tanio — bezpiecznie — szybko 
c o d z i e n n i e ! ! !
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>X alka o pakt z Sowietami
w parlamencie francuskim.

P iry t, (PAT.) Obrad., w  Ubfa deponowa­
nych w  „JCAST! - raty#kaofl p.L«u. fr»DCueko- 
* ■'wieonag'" rozpoczęły e ę  we w  creur popołu­
dniu w atmosferze łm tt110 *ełn»ere&imwnlii.

Dtp. Lftstey.io, abstrahując od rftronj po- 
!.-rannej zagadnienia, poruszył ąpujwę idewy- 
wiąayrarha giq Sowietów z zobowiązań na nlcn 
dążących z rac}! dawnych drogów rosyjskich 
i  doiiio^-al się chwilowego odroeueoia debaty 
do chwili, gdy reąd eowIecJd oazied odpowie­
dzi i zapewnień w sprrwie długów. Wobec jed­
nał: aprzeciwn udu, FI afidina wniosek wycofał.

Następnie Zabrał głos dep. Ton es, rererent 
.irojełctn ^stawy o ratyfikacji paktu. Przypomi­
na on niepowodzenie usiłowań, zmierzających 
do stvi*reeuia systemu wzajemnej pomocy 
oraz odmowę Polski, która wbrew swemu bez­
pośredniemu interesowi odmówiła przystąpie­
nia 10 tej koncepcji zbiorowego bezpieczeń­
stwa.; Polska w ten sposób dała głęboki wyraz 
.wego poczucia narodowego, zgodnie bowiem 
ze swą uradycją, polityczną i geograficzną 7. tru 
dem: mogłaby się zgodzić na koncepcję wzajem­
nej pomocy a zwłaszcza na dopuszczenie prze- 
OoJszn armji czy to niemieckiej, czy to so­

le c k ie j  przez swoje terytorjum.
Franklin Rouillon rzuca tu z miejsca okrzyk: 

„Proezę się postawić w położenie Polski". —

Okrzyk ten spotkał się z oklaskami na prawicy 
i centrum.

Premjer Hodża w Paryżu.
Paryż, 12. 2. (PAT.) Prasa zwraca uwagę, 

iż pobyt premjera Hodży w Paryżu zbiegł się 
z chwilą, gdy w izbie odbywa się dyskusja w 
sprawie ratyfikacji paktu francusko-sowieckie- 
go.

Wbrew informacjom ogłoszonym przez nie­
które agencje prasowe ,.Ami du Pcuple“ uwa­
ża za wątpliwe, by premjer Hoclża podczas po­
bytu w Paryżu nalegać miał na zawarcie so­
juszu pomiędzy Francją a Sowietami. Jako 
Słowak, świadomy niebezpieczeństwa, na jakie 
narażona jest jego ojczyzna, przyniesie on —  
zdaniem dziennika — raczej dokładne wiado­
mości na temat niedawnej działalności posel­
stwa sowieckiego w Pradze. Premjer Hodża 
powinien również jako Słowak dać wyraz swym 
obawom, wynikającym z tego, że Czechosło­
wacja stałaby się bazą operacyjną dla lotnic­
twa sowieckiego w akcji przeciw Polsce i 
Niemcom. Niewątpliwie piemjer Hodża podkre­
śli również, iż należy za wszelką, cenę porozu­
mieć się z Austrją, Węgrami i Włochami, o ile 
Europa nie chct być wciągnięta przez Sowde- 
ty w wojnę światową.

Wielki kredyt niemiecki dla Sowietów.
Berlin, (?A T jl W tutejszych kolach gospodarczych krążą pogłoski o nowym kredyci* 

w wysokości 300 miljonów marek, jaki Niemcy zaofiarować miały Sowietom. Kredyt te^  
podobnie jak dotychczasowy 200-miljonowy, ma być zużyty na sfinansowanie nowych za* 
mówień sowieckich w Niemczech i spłacony w ciągu lat TO-eiu.

Marsz. Tuchaczewski w Paryżu i alarm z Berlina.

Ameryka Południowa
przeciwko marksizmowi.

Santiago de Chile, 12. 2. P\.T.1 Ogól , 
hot.ników Santiago nie posłuchał ogłoszonego; 
przez komunistów wezwania do strajku gene- 
rałntgo. W  stolicy przystąpiło do strajku tyl-1 
ko 1.400 robotników. Członkowie nowoutwo- j 
rzonego komitetu' strajkowego zostali aresztu- . 
w a ni, Dziennik „El Mecurio“ w aatykul® I 
wstępnym piętnuje knowania komunistyczne w |

Brazylji, Urugwaju i Chile oraz oświadcza, że 
przyłącza sie do projektu, wysuniętego prz«« 
peruu iański dzinnnik ..T.n Pensa“ w sprawi* 
zwołania południowo - amerykańskiego kongre 
sn antykomunistycznego oraz utworzenia ogól- 
no-amerykanskie organizacji dla walki z mark. 
sizmem.

 000-----------

W iedeń, 12- lutego „Reichspost" donosi
*  Paryża: Sowiecki marszałek Tuchaczew- 
aki, bawiący od dwu dni w  Paryżu, odwie- 
dzdł dotąd ministra wojny gen. M aurija i 
przyjęty był na śniadaniu przez francuskie­
go  generalissimusa Gamdina. Odbył również 
konferencję z ministrem lotir-ctwa Eynac
lon.eUcm jakoteż z  wybitnemi osobistoś­

ciami i członkami sztabu generalnego. 
W  tej chwili jest już w  drodze powrotnej 

. do Moskwy, Zatem ratyfikacja u kłami so-
• wiecko-francuskiego. nastąpi pod jego  nieo 
l«cność.

„United Press4 zauważa, że na powitanie 
marsz. Tuchaczewskiego przybył m. in. na dwo 

/sec w Paryżu szef sztabu generalnego Geor-

ges, który na wypadek wojny uważany jest za 
kandydata na narrelnego wodza. W  tym sa­
mym ona.rakterze występuje w armji sowiec­
kiej marsz. Tuchaczewski.

Równocześnie z-wróciło uwagę, że prasa 
hitlerowska w  związku z pobytem marsz. 
Tuchaczewskiego w  Paryżu i dyskutowaną 
ustawą ratyfikacyjną układu sowiecko-fran 
cuskiego wystąpiła z  alarmującem i artyku­
łami na temat. „Czerwona armja zagraża 
Europie41. Podano przytem także cyfry: So­
w iety mają pod bronią 1 miljon 500 tys. żoł 
nierzy, 45Ó0 samolotów bojowych, 3 dyw i­
zje całkowicie zmotoryzowane, i> 23 ayw izyj 
knwaleiji.

Narodowa Rada Gospodarcza we Francii,
Paiyż, 12. 2. (P A T ). Izba deputowanych 

orzyjęia jednogłośnie 545 głosami projekt usta 
wy Zmierzającej do zorganizowania Narodowej 
Rady Gospodarczej. Zadaniem tej Rady bę­
dzie studjowanie problemów gospodarczych, 
oraz wydawanie opinii o projektach, które bę 
dą jej przedkładane, jak również czuwań, e 
nad ieh zastosowaniem, wreszcie proponowa­
nie środków z zakresu kontroli organizacji 
produkcji i iwymiany. Rada będzie również 
wydawała decyzje w  sprawie sporu natury 
ekonomicznej. Rada niema charakteru parla­
mentu gospodarczego, lecz będzie organiz­
mem, który dbać będzie o przestrzeganie re­
żimu swobody, rozporządzając przytem jedy­
nie głosem doradczym. Rada składać się bę­
dzie ■ 20 sekeyj zawodowych, w skład których 
wchodzić bedą w  równej liczbie przedstawi­

ciele pracodawców i pracowników. Liczba 
członków Rady nie będzie mogła przekraczać 
200 osób.

W YBORY PR0P0RCJ0N VLNE.

Paryż, 12. 2. (P A T ). Komisja głosowania 
powszechnego Izby deputowanych przyjęła pro 
jekt ustawy, wprowadzającej wybory propor­
cjonalne. Debata w sprawie ustawy odbędzie 
się na plenum przypuszczalnie już jutro.

SOCJALIŚCI ZA PRZEDSTAWICIELSTWEM 
PROPORCJONALNEMU

Paryż, 12. 2. (PAT.) Grupa socjalistyczna, 
która obradowała dzisiaj rano znaczną więk­
szością przyjęła rezolucję, zalecającą poparcie 
sprawozdania deput. Bracke w sprawie przed­
stawicielstwa proporcjonalnego.

ANTONI POTNI
Fabryka świec kościelnych

poleca

znane ze swej dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tol. Nr. 121-74. Rok ził. 1879.

Min. Frank w Warszawie.
Warszawa. 12 lutego (Telef.). Przybyły 

do W arszawy minister sprawiedliwości Rze­
szy niemieckiej dr. Frr.nk złożył w izytę w 

.towarzystw ie ambasadora Moltkego 1 prof. 
Lutosławskiego ministrowi Świętosław skie- 
mu. Min. Frank złoży ł również w izytę min, 
spraw zagr. Beckowi.

Program dsbat budżetowyuh w Sejnre.
Warszawa, 12. 2. (Telef.). Debaty budże-; 

lewe na plenum Sejmu rozpoczną się w  ponie 
uziałek. W  oniu tym odbędzie się dyskusja ge 
n ralna, poczem we wtorek rozpocznie się dy­
skusja szczegółowa od rozpatrywania budżetu 
Prezydenta Rzplitej, Sejmu i Senatu, Na iwy/.-, 

T/.cj Izby Kontroli, Prezydjum Rady Ministrów \ 
oraz. Ministerstwa Sprawiedliwości. Na środę 
przewidziano rozpatrywanie budżetu Min. Ro] 
metwa i Reform Rolnych, na czwartek Minister 
dwa Spraw Wojskowych, Ministerstwa Poozt

i Komunikacji, w piątek plenum Sejmu rozpa 
trzy budżet Ministerstwa W R i OP, na sobotę 
Min. Opieki Społecznej, renty i emerytury, w 
następny poniedziałek budżet Ministerstwa 
Spraw zagranicznych i Min. Spraw Wewn., w 
następny wtorek budżet Min. Przemysłu i Han 
dlu, w środę 26 bm. długi państwowe oraz bu 
dżet Ministerstwa Skarbu. Tegoż dnia odbę­
dzie się głosowanie nad ustawą skarbową we 
wsaystkieh trzech czytaniach.

Wiejski kredyt budowlany.
Warszawa, 12 lutego (Tolef.). W  roku bię 

żącym po raz pierwszy od uzyskania nie­
podległości przyznane będn dekrety z fun­
duszów państwowych na budowę domów 
mieszkalnych na wsi. Suma kredytu na bh 
dowę domów wiejskich ma wynosić 4 milj. 
złotych. Banit Gospodarstwa Krajowego, któ 
vy zajmie się rozdzieleniem wiejskiego krepy 
tu budowlanego rozpatruje normy wedle 
których będą udzielane pożyczki na budo­
wę domów mieszkalnweh na wsi Domy będą. 
m ogły być budowane z drzewa lub z cegły. 
Koszt włościańskiego domu mieszkalnego z 
drzewa na kresach w sidr lińch oblicza­
ją na 45C złotych. —  Mówi się również 
o kredycie drzewnym na budownictwo w iej­
skie. Normy pożyczek budowlanych na wsi 
będą procentowo wyższe, niż normy prze­
widziane dla budownictwa miejskiego. Szcze 
gól owe przepiyy ogłoszone będą na wiosnę.

Ro«sevelt zwołuje konferencję 
pąnamerykańską ?

Waszyngton, 12. 2. (P A T ). Prezydent Roo 
sevelt wystosował do s z ołów wszystkich rzą­
dów Ameryki Łacińskiej pisma w sprawie pro 
jektowanej konferencji panamerykańskiej. —- 
Rooseyelt odmówił dzienniKarzom zaznajomię 
nia ich z treścią listu lub przedmiotem konfe­
rencji.

Belgja przedłuża służbę wojskową.
Bruksela, 12. 2. (PAT.) Minister wojny De- 

veze wniósł do parlamentu projekt ustawy, 
przedłużający czasokres czynnej służby woj- 
suowej.

500 ofiar mrozu w Ameryce.
Nowy .Tork, 12. 2. (P A T ). Fala mrozów po- 

iwoli mija. Od 1 stycznia zanotowano przeszło 
500 ofiar mrozu. Rzeka Missouri po raz pierw 
szy od r. 1918 kompletnie zamarzła.

Legitymacje dziennikarskie we Francji.
Warszawa, 12. 2. (Telef.) W kolach pra­

sowych wywołał wrażenie dekret prezydenta 
Francji, dotyczący legitymacyj dziennikar­
skich. Francuska ustawa z marca 1935 r. po­
stanawiała, ze przepisy w sprawie lagitymacyj 
dziennikarskich jako dokumentu polityczno- 
prawnego będą wydawane osobno. Blisko rok 
trwały prace nad tym dekretem, który obecnie 
został ogłoszony. Składa się on z 12 artyku­
łów, a najważniejszym jest art. 2 ustawy, po­
stanawiający w jaki sposób ma być wydana 
legitymacja dziennikarska. Będzie ją wydawa­
ła specjalna komisja parytetowa, złożona z 14 
osób. Siedmiu członków komisji wydeleguje 
zrzeszenie wydawców a siedmiu dziennikarze 
zawodowi, W  pierwszym roku działania dekre­
tu przedstawicieli obu stron w komisji pary­
tetowej powoła minister pracy w ciągu miesią­
ca od daty ogłoszenia dekretu.

Zwycięstwa Szwajcarów i Norwegów ' 
na Ollmjadzie.

Garmisch-Partenkirchen, 12. II. W  osta­
tecznej klasyfikacji wyścigów bobsleighowych, 
zakończonych w środę rano, pierwsze dwa 
miejsca zajęli Szwajcarzy, trzecie Anglicy, 
czwarte Amerykanie. Pozatem Norweg Iv »r  
Ballangrud wygrał bieg łyżwiarski na 5000 m. 
w czasie 8 min. 10,6 sek. (nowy rekord olim­
pijski). Drugi był Fin — Yasenius.

[ Z DYPLOMACJI.
Warszawa. 12. 2 (Telef.). Attache k o u s u - 

| latu generalnego w Stambule Jodko-NarLie- 
i wicz mianowany zoslal attache ambasady w 
| Angorze. Jan Szeliski mianowany został atta- 
j che ambasady przy Kwirynale. Do centrali 

Ministerstwa Spraw Zagr. odwołany został 
radca poselstwa w Belgradzie Pol i sekretarz 
poselstwa w1 Rydze Łęcki.

Podzięko w anie.
Z głębi zbolałego serca skła­

damy słowa podzięki za wzięcie 
udziału w  obrzędzie pogrzebo­
wym naszego najdroższego Męża 
i Ojca

ś. p. Józefa Dobesza,
a w szczególności Przewiel. Ks. 
Prałatowi Dr. W l. Kucowi, Ks. 
Prof. K . Zającowi, Ks. Kateche­
cie J. Dobrzańskiemu. .T W Panu 
Burmistrzowi St. Pacule, Świet­
nemu Zarządowi i Radzie miasta. 
Bochni, P. T. Stowarzyszeniom 
Cechów1 Rzemieślniczych, Straży 
Pożarne,]* m. Bochni, Przy jacio­
łom, Znajomym ś. p. Zmarłego, 
oraz Obywatelstwu i Publiczno­
ści m. Bochni, k tó m  tak licznie 
przybyli oddać ostatnią, posługę 
ś. p. Zmarłemu i okazali nam 
tak wiele współczucia.

Bochnia, 12 lutego 1936.

Rodzina Dobeszów

 ooo------
Warszawa, 12 lutego (Telef.). W  wyni­

ku rokowań w* Warszawie nastąpiło para­
fowanie nowo-zawmrtej umowy polsko-bel­
gijskiej. Podpisanie nastąpi w Brukseli.

Nieuzasadnione pretensje Niemiec.
Warszawa, 12. 2. (Telef.l Prasa niemiecka, 

omawiając konflikt, w sprawie tranzytu przez 
Pomorze, użyła m. in. argumentu, że między 
Polską a Rzeszą istnieją jakieś rozrachunki na 
korzyść Niemiec % tytułu objęcia przez Polskę 
własności państwa niemieckiego na G. Śląsku. 
Powołując się na owe rzekome pretensje, pra­
sa niemiecka dowodzi, że należy z takich roz 
rachunków wyciągnąć bezpośrednie konsekwen 
cje, bo w drodze rokowań, prowadźonych w 
dncliu życzliwości, można wszystko uregulo­
wać. W kołach politycznych polskich utrzy­
mują. że między Polską a Niemcami nie istnie­
ją tego rodzaju rozrachunki, na które powohm 
się pisma niemieckie. Wszystkie wzajemne na­
leżności z tytuiu -powrotu Górnego Śląska do 
Polski zostały dawno i w sposób należyty 
zlikwidowane.

Wyrok w procesie śląskich narodowców
Katowice, 12. 2. (PAT.l Dziś zapadł wyrok 

przeciwko 21 członkom rozwiązanego na Ślą­
sku Stronnictwa N a ro d o w e g o ,  oskarżonych o 
podkładanie bomb pod synagogi i sklepy ży­
dowskie. Sąd skazał Jakubowskiego na 3 la­
ta więzienia, Knapika i Wieczorka po 2 i pół 
lat więzienia, Mnsioła. Niemca. Nalepę. Swo-, 
bodę, Stokłosę i KloSka po 2 tata więzienia, 
i) oskarżony eh skazanych zostało na kary od i 
1 roku 4 miesięcy do 2 lat więzienia. Trzech j 
oskarżonych sąd uwolnił od winy i kary.

5 MILJ. ZŁ. N A  NOW E BUDOW LE 
POCZTOW E.

Warszawa, 12 lutego (Telef.). Budżet 
Min. Poczt przewiduje 5 miljonów zł. na no 
we budowle pocztowe. M. in. wzniesione bę­
dą takie budynki w  Krynicy, Żabiu, Kazi­
mierzu Dolnym, Kielcach. Sosnorłeu, Orło­
wie i innych miejscowościach.

w y p l a t a  Na l e ż n o ś c i  z a  k u p o n y
POŻYCZKI BUDOWLANEJ.

Warszawa, 12. 2. (Tek). Kasy Banku Pol 
skiego rozpoczęły wypłatę należności zą 
kupon drugi trzeciej pożyczki budowlanej, 
którego płarność przypadła już po konwer­
sji z początkiem lutego. Na zapłatę kupo­
nów- Ministerstwo Skarbu przekazało Banko 
wi odpowiednią sumę. Posiadaczom pożycz­
ki inw-estycyjnej będzie wypłacona także 
cała należność za kupon, którego termin 
płatności przypada na dzień 1 kwietnia.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa. 12. 2. (Telef.). Giełda dewizo­

wa: Belgia 89.30: Holandja 359.95; Kopenha­
ga 117; Londyn 26.26; Nowy Jork 5.25; Oslo 
131.90; Paryż 35.01; Praga 21.97; Szwajcarja 
173.20; Sztokholm 135.30: Berlin 213.45.

Akcje: Bank Polski 91.50; W ęgiel 13; L il­
pop 9: Ostrowiec 18.

f t o  x a m & n i t } C i u  IS tro n iJ M .

Wręczenie ks ągi pamiątkowej
prof. Ignactmu Chrzanowskitmu.

W  środę m godzinach ponolućlnlcwycb, 
grono b. uczniów profesora JJniw. Jag. Igna­
cego Chrzanowskiego, wręczyła mu, z oka­
zji 70 rocznicy urodzin, k.-ięge pamiątkową 
pt.: „Prace historyczno literackie, księga pa 
miątkowa ku czci Ignacego Chrzanowskie­
go '1. K-b-o-i. wrcc/.yl Jubilatowi prof. Uaiw. 
Jag. Pigoń. \v uroczystości, która, odbyła 
-iv- w mieszkaniu prof. rlr. Pigonia, wzięli 
udział b. uczniowie prof. Ign. Chrzanowskie 
go z Warszawy i Krakbwa.
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A ir. i i c k .
Powieść.

—  Muszę porozmawiać z ojcem. Poza tern sama 
musbę się przyzwyczaić do myśli, że zostanę panią 
■W;sby —  dodała z nikłym uśmiechem. —  Oh, Bazyli. 
T ak i jesteś gwałtowny. Puść mnie —  prosiła —  
gdybyś w iedział jak fatalnie się czuję d z is ia j. . .

W isby oswobodził ją z ramion niechętnie.
—  T y  mnie n ie kochasz —  burknął, a je j n ie 

pozos alo nic innego, jak tylko zaprzeczyć. W isby 
wcale nie udobruchany, siedział nasępiony paląc 
eaw zięcie papierosa.

—  Kto jest w tw ojej sypialn i? —  zapytał nagle.
Spojrzała na niego chłodno.
—  Dziwne pyianie. K tóż m ógłby być, prócz 

K itty?
—  Ba —  W isby roześm iał się hałaśliw ie. W stał 

i nim zorientowała się, pobiegł w kierunku sypialni. 
Pokój był pogrążony w ciemnościach. W isby p rze­
kręcił taster i faia jasnego światła zaiała pokój. N ie 
było tam nikogo.

—  Chciałabym w iedzieć, co ty wypraw iasz? —  
zapytała oschle.

—  Ktoś iu jednak chodził —  burknął. —  C ie­
kawym kto to b y ł . . .

T ego  już było je j za w iele.
—  N ie w iesz nawet, co m ówisz —  powiedziała 

oburzona.
—  N ie zrozumiałaś mnie —  bronił się. —  N ie 

m ówię przecież, że przyjm ujesz tam gości. A le , zro­
zum, że ja słyszałem kroki. W yglądało  to tak, jakby 
się skradał. W iesz przecie, że słuch mam doskonały.

—  A  jednak nikogo tam nie było —  przecięła —  
w ięc m yliłeś s i ę . . .  Oh!

Na korytarzu coś upadło i W isby pobiegł w  tym 
kierunku z szybkością, o jaką by go n igdy n ie po­
sądziła. Opanował ją przestrach. K itty n igdy nie pod­
słuchiwała, w ięc mógł to tylko . . .

Czekała ją > nodzianka. Na korytarzu stał je j 
o jciec i śm iejąc sio wesoło rozmawiał z W isbym .

—  T o  ty papo —  zawołała m-adow ana —  nie 
słyszałam, k iedy przyjechałeś. Co się stało?

Mr. Shanncn ruchem ręk i wskazał na rozbitą 
statuetkę Diany.

—  Praw dziw y pech —  rzek ł żałośnie —  sto 
tysięcy razy przechodziłem  tędy i dopiero dziś mu­
siałem przewrócić tę wojowniczą damę. Nigdy nie 
patrzyłem  na nią z przyjemnością —  dodał, jakby 
się rozgrzeszał —  wystraszyliście się, co?

—  Trochę —  przyznała. —  Bazyli stal się 
w  ostatnich czasach okropnie nerwowy. C iągle mu 
się zdawało, że ktoś chodzi po mojej sypialni

—  Duchy, co? —  zaśmiał się Mr. Shannon. —  
Okazałe się, że to tylko ja. W ygadujesz na Bazylego, 
ale, powiedziałbym , że tob ie także nic n ie brakuje.

W isby przysłuchiwał się przekomarzaniom Shan- 
nonów milcząco. Dręczyło go pytanie, czy Mr. Shan­
non przypadkiem  n ie podsłuchał jego rozmowy 
z Connaught.

—  Pójdę już —  rzekł, gdy znaleźli się napowrót 
w  saloniku —  przypomniałem sobie, że mam wyzna­
czoną na dzisiaj ważną konferencję.

—  Myślałem, że zostaniesz u ńas na Kolacji —  
rzek ł rozczarowany Mr Shanncn —  może jednak 
n ie pójdziesz?

W isby miał ulec, tem bardziej, że konferencja 
była czczym wymysłem, ale, pomyślał sobie, że lep ie j 
się stanie, jeś li Connaught rozm ówi się ze swoim 
ojcem. Gdy drzw i za nim zamknęły się oboje ode­
tchnęli z ulgą. Podczas kolacji nastrój m iędzy nimi

panował serdeczny. Rozm awiali Jednak n ie  w iele 
Connaught myślała o przyszłości, c  je j o jciec o  prze* 
szłości. Tem atem  ich rozmyślań byt przbciea jeden  
i ten sam człow iek.

— Słyszałem, że nosisz się i  zamiarem wy­
jazdu —  rzek ł po prwmym ezoałe i L \ Bhamrrn —  
gdzież to się w ybierasz?

—  K to  papie o tem powieozial? —  zapytała 
zaskoczona. N ikt, poza W isbym  nie wiedział o  tym 
projekcie.

—  Watson. Przyznaję ze skruchą, j e  i  nim 
plotkowałem .

—  Mój Lzofęr? —  zawołała. Była teraz zdu­
miona. —  R iody x  jn m a w i- Ie ś ?

—  Przed  chwilą — oaparł ojciec —  spotkałem 
go na scbodaob- W ygląda* na przybitngo. Coś zaczął 
mamrotać o  twoim czy Kitty w yjeździe. Bogiem 
a prawdą nie w ie le  z tego zrozumiałem. W idzę, że 
masz mi za zle, że rozmawiałem z nim. Cóż z tego, 
że szofer. 0  ile  o r je r  tuję się, Jest bardzo porzgdnyut 
ch łopcem . . .

Gdyby przyjrzał się uważniej swojej córce, może 
byłby się połapał, że jednak musiało zajść coś po­
ważniejszego. A le  rozgadał s ię  na dobre.

—  W yjeżdżasz więc —  m ów ił —  n ie bacząc, ż *  
rozkrwaw iasz serce bijące tylko dla c ie b ie ? . . .

Dziewczyna patrzyła na ojca przerażona. j-
—  0  kim mówisz, papo? —  wyjąkiiła.
Mr. Shannon spojrzał na wystraszoną twarz 

eórki zgorszony.
—  Jakto o kim ? O y ż  istn ieje jeszcze ktoś, 

prócz Bazylego? O, moja p a n n o ... W idzę, żo ni© 
próżnowałaś. Przyznaj się, jak jemu na imię.

—  Komu? —  broniia się. —  O nikim nie 
w ir m . . .

(Ciąg dalszy nastąpi)

Maturyczne i dokształcające kursy

„W I E D Z fl“
Kraków, ul. Fićrackieęo Kr. U.

p r z y g o t o w u j ą  na ustnych lekcjach 
zb iorow ych  w  Krakow ie,

oraz w  drudze korespondencji zapo-
mocą p r z y s t ę p n i e  i ^ c z e r p u ją c o
opracowanych skryptów , programów 

i tem atów , do:

1. egzaminu dojrzałości gimnazjum ;
2. egzaminu z 6-ciu  k l. g im n;
3. w zakresie I. i II. kl. gimn. nowego

ustroju;
4. egzaminu z 7 -m iu  klas szkoły puwsz.
UW AGA: Uczniowie kursów koresnonden- 

cv nych otrzymira co miesiec te­
maty z 6 ciu giównvch pP'..eą%iio- 
tow do ODracowania. Nadto obo- 

y wiązkowe egzaminy badaju 3 razy 
w cingu rokn szkolnego postęoy 
uc-mów.

W ykładają wvbitnB siły fachow e. Opłaty niskie.

Na małei skoczni treningowe)

FABRYKA ŚWIECZNIKÓW 
Józefa F e r l e c k i e g o
K R A K Ó W , ul. S ł a w k o w s k a  L. 6. 

Tele fon  Nr. 146-39.
Ceny fabryczne.

P A R C E L E
na Grzegórzkach

między ulicami Grzegórzecką i Rzeżniesą

petnouzbrofune
na dogodnych warunkacti zaraz do sprze­
dania po cenach okazyjnych. Wiadomość

Kancelarja adw. Dr. N its c h a
Kraków, Rynek Gł. 44 II. p.

w  Garmisch-Partenkirchen panuje ożywiony ruch przed zawodami, które mają zadecydować
o mistrzostwie świata w  tej kategorji.

Z.ZIEIWI

KRAKÓW, PLAC M /R J A C K I2
^ C e n n i k ó w  ż ą d a jc ie  /  "

-

Śpiewnik Etos cielny katolicki
n a j w i ę k s z y  podręcznik dla organistów i chórów kościelnych 

na 1 głos z organem , lub na 4 g lo sy  mieszane z organem lub bez 

w  układzie T o m a s z a  F l a s z y ,  b. prof. śpiewa w szkołach Średnich 

w 3 częściach (około 400 stron).

Część I. zaw iera : P ieśn i adwentowe, kolędy (przeszło  200), 
pieśni postne, W ielkanocne i na W niebowstąpien ie 
Pańskie —  razem 320 pieśni . . . .  Cena zł. 8.—  

Część I I .  zaw iera: T ieśn i do Ducha Ś w , do Św. Trójcy, do Pana 
Jezusa, na Boże Ciało. Hymni Sacri, do Serca P. Jezusa, 
do Matki Boskiej, Godzinki, Litanje, Koronk i etc., razem
320 pieśni  Cena zł. 8.—-

Część I I I .  zaw iera: P ieśni przygodne, żałobne, do św. Pańskich,
Msze (przeszło  30), nieszpory, hymny etc., —  przeszło
400 pieśni  Cena zł. 10.—

Oprawna każda część drożej o 1 d.

Teksty pleśni do każdej części opraw ne po zł. 1'50.
T e k s t y  do II i III części razem o p r a w n i  zŁ 3 '^ -.

do nabycia :

w Księgarni Krakowskiej, Kraków, ul. św. Krzyża >3.

Góralik,
RYNEK GŁÓWMY 20

(róg Brackiej)

WD M C «
20 procent tan  le i.

Chętn ie
przez dzlec i zaźy w in e

mleczko
z tran u  n o rw e sk ie g o

k r o p l e  czosnkowe
środ k i n a  a r tre ly z m  
P ro fe so ra  S k a lsk iego

tlen dla chorych
p o leca  A P T Ł  A

pod ZŁOTA K0RCNĄ
w  K ra k o w ie ,  

R y n ek  g ł. 22.

Mion l e ł n o . i l e ł o w y  p o d  
g w a r a n c j ą  c z y s t y -  
p r a w d z i w y ,  b e z  d o ­

m i e s z e k  s k u t e c z n y  p r z e c i w  z a z l ą b l e i i u ,  
g r y p i e ,  n i e d y s p o z y c j i  t o ł a d k a  i  Ł. p .  

w  c e n ią  Z ł .  2 *6 9  z a  i  k g .

poleca:

K h Z I M I S a * :  B H H T O f t E W S K l
K W A K Ó W ,  U L I C A  n O S J A m c s  42 .

Wysyłki na p r o w i n c j ę  o d w r o t n i e .

□ c o *
&rzv zafoupnoefk towaru

a o m o ł n m a ł  s i ę  n a  o g ł a s z a  j  ( Ę c y c h  » # e
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